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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .  i

Gazety s an k tp e te r sb u r sk ie  z dni* 3 i maja, 
umieściły z W arszaw y  pod dniem 21 maja donie­
sienia następujące :

Jego Królewską W y sokość ,  Xiążę W i l h e l m  
Pruski ,  przybył  tu zawczora niespodzianie. Jego 

; Wysokość  przywiózł J e g o  C e s a r s k i f . y  Mości uwia­
domienie,  że nowe paroxyzmy feb ry  zatrzymują 
Króla Pruskiego w Ber l in ie ,  nie dozwalając Jego 
Kró le wsk iey Mości zjechać do Szlązka na dzień 
naznaczony, dla « idzenia się z Jego C e s a r s k ą  Mo- 
Ś c ią  w Sibillenort, nie daleko od W rocławia. J e g o  
W y s o k o ś ć  Xiążę W i l h e l m  miał  polecenie, prosić 
C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  odłożyć to widzenie się do r y ­
chłego, jak się spodziewają, ozdrowienia Jego K r ó ­
lewskiey Mości ; ale C e s a r z  J e g o m o ś ć  umyśl ił  nie 
zwłócznie wyjechać do B erlin a , dla widzenia się z 
Nayjaśnieyszym S w y m  teściem , i dla okazania 
przez to Jego Kró le wsk iey Mości  nowego dowodu 
tk l iwych S w y c h  ku Niemu uczuć.

C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczy wyjechać z W a rsza ­
wy, d. 22go wieczorem i  zabawić w Berlinie  pięć 
lub  s z e ś ć  dni. Nieobecność J e g o  C e s a r s k i e y  M o ­
ś c i  w państwach Swoich,  nie po t rw a dłużey nad 
dziesięć dni.

N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  r a c z y ł a  
d z i s i a  zra  ;a wyjechać  z  W arsza w y , i  p r z y b ę d z i e  do  
B erlina  w  j e d n y m  c z a s i e  z  J e g o  C e s a r s k ą  M o s c i ą .

(z Gazety Odeskiey.)
W yciąg  z rapportów, o trzym anych  przez  A d ­

m ira ła  Greiga,  od K apitana  iszey  rangi, Skatow­
skiego , dowodzącego oddziałem f l o t y , pod dniem  
i 5 m aja  , z okrętu  Parmenu.

D o w i e d z i a w s z y  się od Greków,  zabranych na 
jednym sta#tku poymanytn,  ze w Penderakl i i ,  spu­
szczony został z warsz ta tów , i uzbraja się wielki  
o k r ę t , a w miasteczku Akczessarze , ma wkrótce  
hydź spuszczoną korweta  , jąłem się stanowczego 
przedsięwzięcia, opanować je , lub zniszczyć ; na 
ten koniec wysławszy ku tem u ostatniemu miey- 
scu fregatę Pośpieszna , sam, z pozoslałemi s tatka­
mi popłynąłem do Penderakl ii .

Dnia 3 maja, z południa,  w ia t r  dozwoli ł  zbli­
żyć się do przylądka Baba, ograniczającego ze s t ro­
ny  północney przystań Penderakl ii  do takiey od­
ległości , i i  mogliśmy działać przeciwko 6-dzia- 
łowey bateryi ,  na n im urządzoney, a zasłaniającey 
okrę t uwiązany przy adm ira l icyi ; lecz, źe dla opa­
nowania go ,  lub zniszczenia,  potrzeba było zbli­
żyć się na połowę wystrzału działowego, a nawet  na 
wyst rza ł  kar taczowy,  czego wiat r  uskutecznić nie 
dozwala ł ,  przeto wprowadziwszy cały oddział na 
nu r t  mojego okrę tu ,  zacząłem dawać do pomienio- 
ney bateryi  ognia, k tó ry  był wznawiany po kolei 
przez każdy statek. Wczasie tego manewru postrze­
żono,  że oprócz wspomnioney for tyf ikacyi ,  zasła­
niają okrę t  dwie i nne ,  przy admiralicyi  założone, 
jakoleż i wiele na wzgórzach pozakładanych Ir te- 
ryy,  po większey części drzewami zakrytych,  i że 
każda z tych for tyf ikacyy,  mnóstwem zbroynych 
ludzi była napełuiona.

D. 4 t. m. połączywszy się z fregatą Pośpie­
szna , i korzystając z przyjaźney pogody,  zamie­
rzyłem powtórnie kusić się o okręt  nieprzyjaciel ­
ski; w tym selu,  wysławszy rzeczową fregatę przo­

dem,  rozkazałem , a b y , gdy minie bateryą  półno­
cną, stanęła, ile możności, naybliżey okrę tu  n ieprzy­
jacielskiego, mając służyć za pu nk t  zgromadzenia 
się dla s tatków wios łowych,  do odcięcia go prze­
znaczonych. Okrę t  Jan  Z ło to u s ty , odebra ł  ro z ­
kaz zarzucenia kotwicy ze s t rony wschodniey,  a 
N o rd -A d le r , ze s trony zachodniey tey bateryi ;  
fregata Sztandart miała zagrozić miastu i zayrno- 
wać inne for tyf ikacye , a bryg M ingrelia , powi ­
nien był  zniszczyć s tatki  nieprzyjacielskie , z p r a -  
we.y s trony miasta, pod wyst rza łami  bateryy sto­
jące. L  okrę tem zaś P arm enem  stanąłem na w y ­
strzał z działa , w tym zamiarze , iżby w każdym 
przypadku dopomagać działaniom któregokolwiek 
z poruczonych mi  statków.

Okręty:  N ord-A dler, Ja n  Z ło to u s ty , f rega­
ta Sztandart i bryg M ingrelia  , zajęły s tanowiska  
dla siebie wyznaczone ; ale fregata Pośpieszna, 
która  powinna była stanąć od okrę tu  na blizki wy­
s t rza ł  kartaczowy,z przyczyny zmiany wiat ru i p rz e ­
ciwnego prądu wody,  nie mogła tego uskutecznić.

Ta przeszkoda znagliła mię do postawienia 
na mieyscu Pośpieszney, ok rę tu  N ord-A dler, k tó ry  
by ł  naybl ii szym nieprzyjacielskiego,  i rozkazania 
posłać don wszystkie uzbrojone z woyskiem do w y ­
sadzenia statki.

Z r>adeyściem nocy , N ord-A dler, za pomocą 
p o c i ą g p r z y b l i ż y ł  się do okrę tu  nieprzyjacie l­
skiego na dwu-kabel tową (24o sążni) odległość; 
wówcz&s ja przesiadłem na pokład tamtego, ce lem 
obeyrzenia jego położenia ,  i dania ostatecznych 
ins t rukcyy oficerom , wysyłanym na opanowania 
wspomnionego s tatku; po czerń o n i , podzieleni na 
dwie  częścią pod zarządem kapitan- leytenantów:  
38go ekwipażu,  Broniewskiego, i 32go Skrydłow a, 
odpłynęl i  od ok rę tu  N o rd -A d le r , w należytym po­
rządku i c i chośc i ; ale noc jasna,  nie sprzyjając 
poruszeniu tych statków , odkryła je nieprzyjacie­
lowi, który natychmias t  skierował  do nich mocny 
Ogień z dział i ręczney broni .

W id z ą c  to, i zważając, że dla niezmierney l u ­
dności mieysca,  jakoteż ła twey kommunikacyi  o- 
k rę tu  z brzegiem,  za pomocą kładek,  n iewątpl iwie  
znaczna część nieprzyjaciela będzie posłana na o- 
bronę tego okrętu , abym uniknął  znaczney w lu ­
dziach s t ra ty  , uyrz:.łem się zmuszonym zwrócić  
nazad statki wiosło we , i przedsięwziąć ś rodki  ku  
zniszczeniu o k r ę t u ,  do którego w tymże czasie za­
częto dawać,  z okrę tu N o rd -A d ler , ognia, jak nay- 
silniey.

O świcie, strzelanie z tego ok rę tu  wznowione 
zostało z równąż m ocą,  ale gdy i on Wystawiony 
j iył na działanie prawie  dziewięciu bateryy,  k tóre  
mu znaczną zrządziły szkodę i u t ra tę  w ludziach; 
przeto dla osłabienia tego ognia , postawiony b y ł  
naprzeciw bateryi północney,  okrę t  J a n  Z ło tou ­
s ty  , a dla wzmocnienia N o rd -A d lera  , zbliżono 
doń fregatę Pośpieszną-, po czerp ja powtórnie wstę­
powałem na pokłady obu tych  statków.  Skutek, 
naszych dział był straszliwy. Okręt  został zbity, ale 
osiadłszy na miel iźnie,  nie za tonął ;  innego więc 
nie było środka do jego zniszczenia, jak podpalenie.  
Nie zważając na t o ,  iż zamiar ten uskutecznić się 
inógł pod si lnym ogniem z dział i ręczney brooi ,  
za pierwszóin wezwaniem,  wielu stawiło się ocho­
tn ików , z gotowością podjęcia się tego niebezpie­
cznego przedsięwzięcia , między któ rym i  by ł  z 37



e k w i p s ż u  floty miczrnan T r e ik in  2. Lu d i i e  ci ,  r u ­
szyli  na s t a tk u  w io s ło w y m  , pod osłony z o k r ę t u  
K o r d - A d le r  u d a w a n e y ,a  z o k r ę tu  Z ło to u s ty  i  f r e g a ­
t y  P o śp ie szn a  , r zeczy wi s le y  kanon ady,  i p o m im o  s p r a w i ł o  taki  nieład 
s i lnego ognia n ieprzy jac ie l sk iego  ż dział  i t-ęczney 
b r o n i ,  d aw an eg o  z iilzegU , u r z y b i l i  do o k r ę t u ,
po p rz y t w i e r d z a l i  gnźdz iami k r a ń c e  do jego b u r t y ,  w y c h  , i  zmus i ł  je do oddaleaia''.V"7^7o
a ob lawszy je smoła,  zapal i ł , .  O godzinie i d  o k r ę t  t ak i ,  iz podobnego mu nie ma h i s t o r v a i l l l  Y ■ 
n i e . p r z y | a c i e l s o b | ę t y  b y ł  p ł o m i e n i e m ;  potśtn,  t ak  jest za d z iw ia jm y ,  że le dw o mu w i e ^ ć

i  fl 3 , ^  U7 l tar r» n  . a . . . , _____________ »» •  t  . V

jedna kula,  t r a fn i e  przez  n i c h  wymie rzona ,  t h i ł i  
g ro sch  m a r s e l  i s k ru sz ył a  koniec  ogona n i  dz ia ­
ło wego o k r ę t u  , p rzez  co małe  żagle sp a d lv  a to 
s p r a w i ł o  tak i  n ie ład  i i  n ie p rz y j ac ie l  z pośp ie ­
c h e m  się odda l i ł .  T a k  w ię c  18 dz ia łow y b r y g  
( }, b ro n i ł  się od d w ó c h  t u r e c k i c h  o k r ę tó w  l in io-

zas taniając się ogniem z okrę tó w Z ło to u s ty  N o r d - zna. iYlęztwo, meus l raszoność i hero iczne  p oś w ię ­
c ę / -  1 i r e g a ty  P o sp ie szn a , odpły nę l i  o.l mego , a cen ie  się, okazane  w tern zdarzeniu  n r , , ,  t - T  
poznley  Z la to u sty  1 S z ta n d a r t ,  j akote i  M in g re lia .  cę, o f ic e ró w  i osadę M erk u re g o , c h l u b n i e ^ z e  s« 
W e s p ó ł  ze zniszczeniem o k r ę t u ,  za topiono jeden  od tysiąca  z w yc ię z tw .”  ‘“ "u ieyszp są
s t a t ek  p rz e w o z o w y  w o j e n n y ,  nowo zbudow any  i
pr ze sz ło  i 5 i n n y c h  s ta tk ó w ;  zepsu to  ku lami  m n ó ­
s tw o  d rzew a okr ę to wego  , na a d m i r a l i c j i  leżącego; 
miasto  poniosło znaczną  szko dę ,  i zapewn e , dla 
w i e l k i e y  jego ludności ,  n ieprzy jac ie l  znaczney d o ­
zna ł  w lud z iach  s t ra ty .

Słuszność kaf e .  mi  wyznać  , ze n iepr zy jac ie l  
c h w y t a ł  się z osobl iwszą walecznością wsze lk ich  
ś r o d k ó w ,  kit z ach ow ani u  od zguby swego ok rę tu ;  
w każdetn mieyscu  zak ł ada ł  b a t e r y e ;  jak ty lk o  n a ­
sza a r ty l l e ry a  zmusiła  go opiiścić jednę , w n e t  o- 
b i e r a ł  d rugą  pozycyą ,  i dz ia ła ł  w momencie  więcey ,  
niż  20 a rm a ta m i ;  s t rze lcy  zaś, nie źwsza jąc  ha to, 
jż b rzeg  bezi is tanku  o sy p y w a n y  b y ł  ka r taczami ,  
zawsze w mnó s twie  widz ieć  się dawal i ,  a n a w e t  n i e ­
k t ó r z y  odważal i  się gas ić  pożar  na okręc ie,

W y c ią g  z l is tu  o fic e ra  f l o t y  n a s z e j  C za rn ó -  
m o r s k ie y , p o d  d. 10 m a ja .

W c z o r a  z rana  , f rega ta S z ta n d a r t  da ła  nanrt 
z n a ć ,  ze na m orz u  Cz a rn em ukazała  się f lota T u ­
re c k a ,  złożona z 18 o k r ę t ó w ,  z k t ó r y c h  5 l ini jo-  
w y c h .  P ł y n ę ł y  one od wschodu,  i zapewne zmie­
rz a ły  k u  P e n d e r a k l i i , celem uderzenia  na oddział  
k a p i t a n a  Skopow skiego. Sk ładająca len oddział  f r e ­
gata S z ta n d a r t  , uyrzawszy  dw a o k r ę t y  t u r e c k ie ;  
j eden  o 110, a d r u g i  o y i  d z i a ł a c h ,  os trzegła b r y ­
gi: O rfe u sza  i M e rk u re g o  , aby  się oddal i ły,  a s»- 
tna puśc i ła  się k u  Sizopolo wi. N ie pospiawszy korzy­
stać Z tego ost rzeżenia,  M e r k u r y  , został  o toczony 
d w o m a  o k r ę t a m i  nieprzy jac ie lskie  mi ; mocna  k a ­
no nada  , do ń  w y m i e r z o n a ,  bardzó  d ł u g i  t r w a ła ;  
alb n ad  w ie czór  pos t rzeżono,  że b r y g  t rzyma ł  6ię 
p ie rw szego  s wego k i e r u n k u ,  gdy  tymczasem o k r ę ­
t y  t u r e c k ie ,  wz ię ły  b y ł y  inny;  z czego wnosić ma-  
zila by ło ,  iż b ry g  zdołał  u n ik uąć  p ierwszego  a l taku .

A d m i r a ł  G re ig  j dowiedz iawszy  się o tćm , 
p uś c i ł  się n a ty c h m ia s t  na morze  z 6 okrę tami ,  rnaA 
jąc  z a m i a r  odc ięcia f lo t ty  t i i reck iey od Bosforii) 
g d y b y  jeszcze nie  pośp ia ła  tam wróc i ć .  W k r ó t ­
ce  pos trzegl i śmy przed  sobą bryg ,  k tórego wszy­
s t k ie  l in y  b y ły  z e rw an e  a w  z rąb  znacznie usz­
kodzony,  i z w ie lk iem zadz iw ien iem  poznabśmy,  
Sb to b y ł  M e r k u r y .  A t t a k d w a ł  go 3 mostowy o- 
k r ę t ,  pod wódzą  samego K a p i t« n a -B  <szy , a d r u ­
gi y i r o d z i a ł o w y  o k r ę t  a d m ir a l s k i .  W  t a k  sm u-  
tn e m  położeniu,  o f i ce ro w ie  jednomyśln ie p os t ano ­
w i l i  b r o n i ć  br yg  dopóty' ,  p ó k iby  mógł  się u t r z y ­
m a ć  na wodzie; a gdy  wszys tk ie  s i ły pos t rada ,  w ó w ­
czas wpaść  na jeden o k r ę t  n ie przy jac ie l sk i  i  w y ­
le c ie ć  z nim na p ow ie t rz e ;  lecz Opat rzność  zacho ­
w a ł a  ic h  od tak  smutnego  losu.

K a p i t a n - B s s z a  p r z y p ł y n ą ł  tak b l isko do b r y ­
gu ,  że m u  p r o p o n o w a ł  w  języku rossyyskim,  s p u ­
ścić,  b a n d e r ę  i zwi nąć  żagle; atol i  mężny jego do-  
w ó d ż c a  P.  K o z a r s k i  i waleczni  jego podkom en­
dni  , odpowiedz ie l i  mu rzęsi s tym z dz ia ł  ogniem,  
i  h u c z n e m i  o k rz y k a m i  u r a !  Rozpoczęła  się n ie ró ­
w n a  wa lk a ,  i t r w a ła  godzinę;  wówczas,  na szczę­
ście,  k u la  armateta,  puszczona z brygdj  zbi ła  wie l ­
k i  maszt  ha okr ęc ie  K a p i t a n a - B a s z y  , t a k ;  iż od 
spiesznie się odda li ł ,  Pow odzenie  to nie  w y r w a ­
ł o  b r y g u  z n ie b e z p ie cz e ń s tw a :  y4dzia łowy ok rę t ,  
p o d w o i ł  p r z e c i w  n iemu  sw ó y  o g ie ń ,  i  zdołał  go 
zapa l ić .  P o ż a r  w k r ó t c e  zagasili ,  ale b r y g  b y ł  w 
t a k  usz kodzonym s t a n i e ,  źe nie m ógł  m i e ć / n a ­
dziei  dłuższego w y t r z y m y w a n i a ;  i dla tego nabi te  
już b y ł y  p i s to l e ty ,  ażeby w  os ta teczney  c h w i l i ,  
p r z y w ie ś ć  do s k u t k u  r o z p a c z l i w y  za m ia r  w a le c z ­
n y c h  naszych  w o jo w n ik ó w .  Sz częśc ie m , jeszczb

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
PT a r  s ta w a  d n ią  g  c ze rw c a .

(* G a z e ty  W a rsz a w sk ie y ) .

T . V  ,d,n i V ? ™ l V -  b - N - c ^ A R Z  i K R Ó L  
J « c ,Łudztell ł . J e g o K r o f e w i c z o w s k i e y  ftlości X i e c i u  
TT ilh e lm o w i P ru sk ie m u ,  O ,  der  O r ła  B .a łe g o .

■ F rZei , ^ ^ aZ A N A w y da ny  pod dniem 
maja b.  r . ,  do K a p i t u ł y  O r d e r ó w  Rossyyskich ,  m ia ­
n o w a n y  został  K a w a l e r e m  |OrdĆru ś. A n n y  I I  
klassy:  J a n  S w en d o r  sk i, p o d a r c i u  wista S e k r e t a r v a -  
t u  S tand;  J

_ Pr zez  Pos tanowien ie  It .  C E S A R Z A  i K R Ó L A  
jMor z dnia 20 (1 czerwca)  r.  b. mia now an i  zostali ,  
k a w a le r a m i  O rd e ru  S. S ta n is ła w a  I .  klassy.  X .  
Ł ę to w sk i,  Seifstoi* W o l n e g o  Miasta  K ła k o w a , M ie -  
r o s z e w s k i , S e k r e t a r z  J e n e r a l n y  Śen-.tu tegoż m ia ­
sta K a w a le re m  O rd e ru  ś. S ta n is ła w a  j j  k la s s y ■ 
S carn id t, K onsul  J e n e r a l n y  K r ó l a  Im c i  P rusk iego  
w  K r ó l e s t w i e  Polsk iem.  K a w a le r e m  O rd eru  s', 
o ta r u t ła w a  I V .  k la s s y  : Z a r z e c k i ,  Radca T y t u ­
l a r n y  , p r a c u ją c y  p r z y  R e z y d e n c ie  J .  C. K .  Mości
w  K ra k o w ie .

P rzez  Po s t a n o w ie n ie  N. C E S A R Z A  i K R Ó L A  
r  . *  3 J , m *ja $  « e/ WC^ ' P* b - m i- no ia ani

c T k  TPcz
W - ” .

nera le  Adjutanc ie  J  
B  e n k e n d o r fie .

za u j u ia n t
w, Ka p i t an ,  Adj i i tant  p rz y  J ę ­
li. K .  Mości ,  J e n e r a l e  j a z d y

n 7  ,  , a n Owienia N a yjashieyszego C E S A -
, . 1 K i l  U L  A J mci , w y d a n e  w dn iu  maja b. 

r .  m ia n o w a n i  zostali :
K a w a le r a m i  O rd e ru  S . S ta n is ła w a  I V  k la ssy ■< 

A .  A n t o m  O y rza n o w sk i , P leban  w Sobocie  X  Szv-  
rnon D zie m iń sk i,  P le ban  w B ie la w a c h . X .  A u g u s t  
M o d i, S u p e r i n t e n d e n t  i Pas to r  E w a n g e l i c k i  w K a ­
liszu . X .  Samuel  S k ie rsk i, S u p e r i n t e n d e n t  w W o ­
jewód z tw ie  K r a k o i s s k i e m  1 Pa s t o r  r e f o r m o w a n y  
w  G rzy m a le .  A l e x a n d e r  R ic h te r ,  R a d c a  h o n o r o ­
w y  w  Cesarsk im K o l l eg iu m  s p r a w  zagran icznych .  
L u d w i k  B e n tk o w sk i,,  S e k r e ta r z  w Biórze R a d y  
Stanu.  A l e x a n d e r  M a c ie jo w s k i , Po dsekr e ta rz  w 
Biórze R ady  Stanu .  Anto ni  Dr o/iojewski,' Ą d j u h k t  
h o n o r o w y  w Biórz e  R a d y  Stanu.  J ó z e f  Z e rrr id a .  
P a w e ł  Sobotow ski, S e k r e t a r z  Dzienni ka rz  a  K an ^  
cel la ry i R a d y  Stanu.  B o n a w e n t u r a  G a r s z y iis k i  
S e k r e t a r z  A d j u n k t  Are l i iwis ta  tamże.  J r a n c i s z e k  
K a b a t,  Po d se k re t a r z  w K a n c e l l a ry i  R a d y  St a n u .  
F e l i c y a n  G r a b s k i ,  P o d s e k r e t a r z  w K a n c e l l a r y i  
R a d y  Stanu.  W i n c e n t y  B ą b ro w sk i, P o d s e k r e ta r z  
w K a n c e l l a r y i  R ady Stanu .  M a u r y c y  B o r z ę c k i,  
S e k r e t a r z  Se kcy i  Di ichowney w Komuiissy i  Rz ą -  
d o w e y  W y z n a ń  R e l i g i y n y c h  i Oświecenia  P u b l i ­
cznego. W i n c e n t y  K a m ie ń s k i ,  Se k re ta r z  Dzien-

(*) O sada  u d  s ta tk a c h  w o jen n ych , zw y k le  s ta ­
j a  do d z ia ła n ia  je d n ą  b u r tą  ; d a ją c  z ą ś  O- 
g n ia  -  obu p o k ła d ó w , s tr ze la ją  z a r m a ty  co 
t r z e c ie j .  M e r k u r y  p r z e to  d z ia ła ł  y  a r m a -  
ta tn i  p r ze c iw k o  Q2. P o ró w n a w szy  n a d to  r o ­
ln ic ę  ka lib ru  a r m a t  n a  o krę ta ch  lin io w ych  
1 b r y g u , w y p a d n ie , l e  M e r k u r y  w a lc z y ł  p r z e -  
cuvko  Sile 00 r a s y  w ię k s z e j .  ( A o la  R e d . G az-  
Odes.).



fi ®ika g ł ó w n e g o  i E x p e d y c y i  w teyźe K om m is sy i .
M i c h a ł  K I  f i ń s k i , N a d  r a c h m is t r z  w teyze Korn- 

o' inissyi.  W a l e n t y  Solnicki, S e k r e t a r z  E k o n o m i c z n y  
W t e y / e  Kominisy i .  F r a n c i s z e k  R a dz iszew sk i,  K on-  

g t ro l l  er, vv Kominissy!  R z ą d a w e y  S p r aw ie dl iw oś c i .
M i c h a ł  L  rwicki,  P o d s ę d e k  Sądu  Pokoju P ow ia tu  

a H r ub ie szow sk ie go .  Chryzos tom Z ie liń sk i , Podsę-
j[ dek Sąilu Pokoju  Po w ia tu  Mławskiego.  D o m in ik

K u lw ie ć , Po dsędek  Sądu Pokoju  P o w i a t u  Seyned* 
skiego.  P i o t r  Gajeski,  Podsędek  Sądu  Poko ju  Po-  
vriatu S ie radzkiego .  T e o d o r  S z o lg in i , Po dsę dek  

| Sądu Pokoju P ow ia tu  Radzyńskiego .  Józef B o r ­
kowski , Podsędek  S ądu  Pok o ju  Po w ia tu  K o n i e c k i e -  
g,o. T om asz  M a c h n ic k i ,  P o d s ę d e k  Są du  Pokoju  
P o w i a t u  Jędrze iewskiegó .  W a w r z y n i e c  R o b y łe -  
ęki, I n k w i r e n l  Sądu  Pol icy i  P o p r a w c z e y  O b w o d u  
J ę dr ze jow sk iego .  F r a n c i s z e k  Bieńkowski,  R e f e -  

f r e n t  w D y r e k c y i  A d in io is l r acyyn ey  w Kotiini issyi  
R/ .ądo wey  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i Po l icy i .  JakóB 
M a n u g ie w ic z ,Ś e k r e t a r z l  kliissy w teyżeKornmissyi .  
M  aciey S t r z e s z e w s k i , R e fe r e n t  w Sekcyi  miast  W 
teyże 1C o/nniissyi.  K a r o l  / Viduliński, Se k re ta r z  J e -  
n e r a l u j  Dyr ekcyi  J ene r .  Poczt .  L u d w i k  K u r e l ld , 
N acze ln ik  K o n t r o i l i  w teyże  D yrekcyi .  K a r o l  R a -  
g o c zy ,  Nacze ln ik  Sekcyi  Pob or ów  w teyże D y r e k ­
cyi .  W a l e r y a t t  K leszczyń sk i,  K o m m is s a rz  D e le ­
g o w a n y  do Obw odu  Sieradzkiego .  W ł a d y s ł a w  Ś lą ­
s k i , K o m m is s a r z  Delegowany  do O bw o d u  P u ł t u ­
skiego.  Ma teu sz  K iś la ń s k i , I n s p e k t o r  J e n e r a l n y  
w  Urzędz ie  A l un icyp a ln ym  Mias ta  Sto łecznegó  
W a r s z a w y .  M i c h a ł  Z a m o y s k i , S e k r e t a r z  J e n e ­
r a l n y  w  Kom m is sy i  W o j e w ó d .  K r a k o w s k i e g o .  
F e h j t  F ilipeck i ,  S e k r e ta r z  J e n e r a l n y  w Kotł imis-  
sy i  W o j e w :  Mazi)wieckiegoi  R o m u a l d  R o szk o w ­
ski, Ś n k r e t d r z  J e n e r a l n y  w K o m m is s y i  W o j e w ó d z ­
tw a  S and om ier sk i ego .  F r a n c i s z e k  Koskowski,  Se- 
k r e t s r z  , J e n e r a l n y  w Knmihissy i  W o j e w .  P ł o ­
ck iego .  Ignacy  R z o ń c a , S e k r e ta r z  I  k h s s y  w K o m ­
missyi  Rz ądo w ey  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i Pol icyi ;  
I g n a c y  (Jan u szew sk i, Se k re ta r z  i i  klassy w  teyżS 
K o  rnrnissyi. A ug us t  Z ie l iń sk i , D zi ennik arz  J e n e ­
r a l n y  w teyze Kommissyi .  M i c h a ł  R a d z is zew sk i ,  
A r c h i  wista D y r e k c y i  A d m i n i s l r a c y y n e y  -w teyże 
K o m m i s s y i .  K a z i m i e r z  D zia rk o w sk i ,  S e k r e ta r z  J l -  
n y  w D y re k c y i  T o w a r z y s t w a  Og niowego.  K a r o l  
B u r g e r ,  K s s s y e r  J e n e r a l n y  D y r e k c y i  Poczt :  K a ­
ro l  j j r a t z , K a s s v e r  G łownego Po ć z ta m tu  w a r s z a w ­
skiego .  J ó z e f  Sfkonupski, Nacze ln ik  U rzędu  P o c z ­
to w e g o  w  K ozien icach .  G rz egorz  Jahołkowski,  Se­
k r e t a r z  J e n e r a l n y  w Urzędz ie  M u n i c y p a l n y m  m i a ­
s ta  S tołecznego  W a r s z a w y .  S la o is ta w  J u szk ie - 
wicz,  I n t e n d e n t  Ogniowy:  J a n  K a le p iń sk i ,  A d j u n k t  
W y d z i a ł u  A d m i p i s t r a c y i  w K o m m i s s y i  W o j e w :  
K r a k o w s k ie g o .  I g n a c y  K ie t l iń s k i , A d j u n k t  W y ­
dz ia łu  Adrn in i s t r acy i  w K o m m is s y i  W o j e w ó d z t w a  
Sandom ie rsk ieg o .  M i c h a ł  K le c z k o w s k i , A d j u n k t  
W y d z i a ł u  Pol icyi  w te yże  K om m is sy i .  S ta n i s ła w  
M a lis ze w sk i ,  S e k re ta r z  P re z y d y a ln y  vv teyze K o m ­
missyi .  J a n  O berfe ld , A d j u n k t  S ek cy i  Po l i c y i  W 
K o m m i s s y i  W o j e w ó d z t w a  Ka l i s k i ego .  J a n  R i l -  
czyńsk i,  A d j u n k t  W y d z i a ł d  VVoyskowego w  t e y -  
i o  K o m m is sy i .  J e r z y  W e i g e r t , R a c h m i s t r z  i szy  
w  teyze K o m m is sy i .  Ja n  J a s iń s k i , A d j u n k t  O b ­
w o d u  Hrub ies zowsk ieg o .  Józe f  .b ry zę ,  Se k re ta r z  
O b w o d u  Pio t rkow sk ie go .  Ada m C eypek ,  A d j u n k t  
O b w o d u  K ras nos ta wsk iego .  E u ś l a c h y  Ł ę c zy c k i ,  
R a c h m i s t r z  Dzy  w K o m m is s y i  W o je w .  P od la sk ie ­
go. P i o t r  M u lle r  , S ekr e ta r z  P a sz por to w y  pr zy  
K o m m i s s y i  R z ą d o w e y  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i 
P o l ic y i .  R o m a n  B ie r z y  ński, R e f e r e n t  w  D y r e k c y i  
P o l i c y i  K o m m is sy i  Rz ądow ey S p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  i  P o l ic y i .  ( Dokończenie n astąp i) .

K r a k o w s k a  RzEczrosfouTA.
K r a k o w  dn ia  2<j m a ja .

(z Gazety Lwowskicy.)
R ad o sn ą  dla tnieszkańców mias ta  K r a k o w a  i 

ca ł ego  o k ręgu  l tzeczypos po ł i t ey  K . r ak ow sk iey  o- 
g łaszamy nowinę ,  k tó ra  ich  se rca  nayczulszą i n ie -  
zgasłą n igdy  wdzięcznością dla dostoynego O p ie ­
k u n a  swego N .  N i k o ł a j a  I ,  C e s a r z a  W s z e c h  

I Ross y i  K r ó l a  Polsk iego  na pe łn i .  Naydobro t l i wszy  
M o n a r c h a ,  z p ow odu uroczystości  Ko r o u a c y i  S w o-

jey,  jako K r ó l  Polski ,  na dn iu  a 4 . Maja r .  ł>. w  W a r ­
szawie nayszczęś l iwiey o d p r a w io n e y  , obdarza jąc  
w i e r n y c h  Sw o ic h  pod da ny ch  Pols k i ch  n iez l iczo­
n y m i  dob ro dz ie ys tw y  j —  a r t y k u ł e m  9 ' y m  w y r o -  
ku ,  w ty m d u iu  w ie k o p o m n y m  wydanego,  r a c z y ł  
wszelkie  zaległe poda tk i ,  tymże  w y r o k i e m  o b ję ­
te,  W o l n e m u  M i a s t u  K r a k o w u  i j e g o 'o k r ę g o w i  po  
dz ień 18 paźdz iern ika '  r o k u  j.8 i 5 nay łnsKawiey d a ­
ro wać .

A  u  s  t  u  Y A.
W ie d e ń  dn ia  2y  m a ja .
(z G a z e t y  Warszawskiey.).

Szambelan  brezyl iy sk i  B a rb o sa ,  k t ó r y  pr z e d  
k i l k u  dniami  w y j e c h a ł  ztąd na p o w r ó t  do  L o n ­
d y n u ,  p r z y w ió z ł  (jak s łychać)  Monarsze  naszemu 
w ła s n o rę c z n y  list Cesarza D on  P e d r o ,  z o św iad ­
czeniem,  iż nie c h c e  wchodzić  ,tv żadne u k ła d y  z  
D ó n  M igu e le th ,  b r a t e m  sw oim.

Urządzen ie  m i l i cy i  w  k r a j a c h  a u s t r y a c k i c h  
łdz ie  z pośp iechem.

—  D n ia  2p  —
H r a b i a  F iąuelm onte ,  C. K .  T a y n y  R a d c a  i  

na dzw yczayny  Po se ł  p r zy  D w o rze  Cesarsko-Ros-  
s y yskuń,  p r z y b y ł  z P e te r s b u r g a  do tu tey szey  sto-

W  ziemi  S i ed m io g ro d zk ie y  użyto  znow u ś r o d -  
. ost rożności  dla zabezpieczenia zdrowia  od g r a ­

n icy  i t i r e c k i e y j  ćo podczas zirny b y ł o  w ś t r z y m a -  
cera.

W e d ł u g  donies ień sz y p ró w  o k r ę t o w y c h  z Z a n t ę  
pod  dnterii u  m a j a ,  M isso lu n gd  p o dda ła  się G r e ­
ko m  ; lecz l i ty  z K o r / u  port dn iem 16 b. m. nić 
o tern nie wzmiankują .  W r e s z c i e  s tan  rzećzy  jesi  
t aki ,  iż wśpozrtniona twi e rd za  w k r ó t c e  po dda ć  się 
musi ,  a tym sposobem potw ie rdz i  się t e raźn ieysza  
m y ln a  pogłoska.  W  K a w  a r y  nie,  zkąd  o k r ę t  k i i -  
p ie ck i  po i i s t ó d n i o w e y  żegludze z a w in ą ł  do T r y e - 
s t u ,  zwayduią się c iąg le  o k r ę t y  wojenne i  po w ie -  
kssey części f r ancuz ki e .

IViedcri d. 3 czerwca'.
Dostrzegacz  Aus cryacki  z dnia 4 cze rw c a  dono ­

si: wczo ra  p r z y b y ł  tu K r ó l e w s k o  polski  J e n e r a ł  jaz­
dy  H r a b i a  K ras iń sk i ,  w  nadz wy czaynem pose ls twie  
Cesarza J m c i  Ros syyskiego  i K r ó l a  Polskiego,  
sk u te k  K o ro n a c y i ,  zaszfey w dniu  24 Maja  w W a r ­
szawie.  Jego  Cesa rska  Mość  d a ł  wsp omnio ne mt i  
. Jenera łowi  dzisia p r y w a t n e  posłuchanie ;  (G. L .)

W  ł o r. h  v.
_ O d  g ra n ic  włoskich 22 m a ja .
J .  C. W .  W i e l k a  X i ę ż n a  Rossyyska  H r ł k -  

n a  pr z y b y ła  d.  i 5 b. m. do Lukki,  a d :  17 b. m,  
urtała się ztarutąd do Genui.

V4c e - I I r a b ia  C h a te a u b r ia n d  w yj echa ł  d.  16 
b. m. z R z y m u  do F r a n c y i .  K a w a l e r  B ellocą  
sp r a w u j e  w  n iebytnośc i  jego inleressa  f r a n c u z k i e  
p r z y  S to l icy  Apos to lsk iey .  (z G az. W a r ) .

A  Ń ft L 1 A.
L o n d y n  d n ia  23 m aja ,
(a G a z e t y  W a r s z a w a k i e y J .

Tuteysza  gazeta G oniec  pisze,  i !  d w a  d o m y  
h a n d lo w e  wie deńs k ie  za w a r ły  z r ządem  t u r e c ­
k i m  u k ł a d y  względe iń  o p a t r y w a n i a  zbożem w o y -  
ska  jego.

Lis t  z M a l t y  po d  dn iem ag m a r c a  donosi ,  
iż stan K a n d y i  jest c iągle  sm u tn y .  T u r c y  p o ­
siadają tam w a r o w n e  mias ta  , a G r e c y ,  pola } o-  
s t a tm  cofają się w g ó r y ,  gd y  n a  n i c h  T u r c y  u -  
derzą .  N ie  moźiia się zgoła spodziewać ,  a b y  sie 
obie s t ro n y  pojedna ły.

W  M a n c h e s te r  skazano  juz 7 t a m e c z n y c h  
w ic h r z y c i e l i  na 7dm iole tn ie  w y w ie z ie n ie  z kra ju .

—- D n ia  24 —
_ D u c h o w ie ń s tw o  R z y m s k o - K a t o l i c k i e  w  A n ­

gl i i  zostaje po d  r ządem cz te re ch  p rze łożonych ,  
z w a n y c h  W i k a r e m i  apostolsk iemi .  B is k u p ó w  m ia ­
nuje i odwołu je  sam Papież ,  ale nie używają  p r e -  
r o g a t y w  B i s k u p ic h ,  i są ty lk o  B is k u p a m i  i n p a r -  
t ib u s . ' Podobnież  żaden X i ą d z  k a to l ic k i  w A n ­
gl i i  n ie  ma  oddzielney paraf i i ,  ale ty lk o  missyą , 
i dla tego też nazywają  X i ę ż y  Mis syonarzami .  Za-

(3)



lezą o<l W ika rego  apostolskiego. W  Ir landyi  nie 
inoze bydź arii Biskup, ani X.iądz bez poprzednie­
go w,  roku odwołany. Jest  tarri 52 katol ickich 
Arcy-Biskupów i B isku pó w ,  52 Archidyakouów 
i Dyakonów, blisko i , 5oo Xięży parafialnych,  5ooo 
ku ra to rów duchownych,  g 8 i  parafiy.  W  W ie l -  
k iey  Brytanii ,  to jest w Anglii '  i Szkocyi, z n a j d u ­
je się 456 kapl ic katolickich,  oprócz prywatnych.

Z j.4,000 ubogich dzieci, które uczyły się w 
wlelkiey  szkole Lankasterskiey,  od czasu jey za­
łożenia,  tylko 6 stało się zbrodniarzami.

Adjutant Boliw ara  wsiadł na okrę t  w N o- 
w ym -Yorku  i popłynął  do Anglii; udaje się w wa- 
znem zleceniu rządu swego. Do listów- z F cra -  
C ruz pod dniem 5o marca przyłączono exemplarz 
postanowienia przyjętego przez Kongres  , ,  i dnia 
2o marca ogłoszonego przez Prez yd en ta ,  wzglę­
dem oddalenia Hiszpanów z kraju.  W e d ł u g  pier ­
wszego ar ty ku łu  , wszyscy Hiszpaui znajdujący 
się w prowincyach wschodnich i zachodnich,  wyz- 
szey iJSizszey Kali fornii ,  oraz JNowym Mexyku,  
mają w przeciągu miesiąca po ogłoszeniu postano­
wienia oddalić się z prowincy i  , a we trzy mie­
siące z kraju Rzeczypospol i tey; mieszkający zaś 
w środkowych prowincyach we dw óch miesiącach, 
a w okolicach nadbrzeżnych,  w jednym miesiącu. 
D ru g i  a r ty k u ł  obeymuje,  iż to postanowienie roz­
ciąga się do wszystkich  Hiszpanów,  urodzonych 
w tnieyscach zostających teraz pod panowaniem 
K r ó l a  Hiszpańskiego,  tudzież wszystkich synów 
Hiszpanów urodzonych na morzu , wyjąwszy ty l ­
ko urodzonych w K uba , Puertorico  i na wyspach 
F i l ip ińskich.  A r t y k u ł  trzecr wyłącza także tych,  
k tórzy z f izycznych przyczyn oddalić się nie mo­
gą,  dopóki  te przyczyny t rwają , oraz synów A- 
merykanów.  W e d ł u g  5go ar tyku łu ,  ci k tórzyby 
tego postanowienia nieuskulecznili ,  mają bydź przez 
6  miesięcy zamknięci  w twierdzy , a potem w y ­
wiezieni.  A r t y k u ł  6ty rozciąga takąż karę na 
t ych ,  którzyby oddaliwszy się wrócili  potem do 
kra ju .  A r t y k u ł  ędmy stanowi, iz rząd zapłaci za 
przewiezienie ubogich Hiszpanów do naybliższego 
p o r tu  / j ednoczonych Stanów północney Ameryki.  
A r t y k u ł  3 my slauowi toż samo względem zakon­
ników._______________________

F  B A N C Y a ;
P aryŁ  dnia s 5 maja.
( i  G aze ty  W arzzawikiey).

W e d ł u g  postanowienia królewskiego d. 24 
h. m. woysko nasze ma mieć 12 marszałków,  100 
jenera łów poruczników i 200 jenerałów majorów.

List  z Tunis  pod dniem 2 b. m. donos i , iz 
Dey tameczny,  oienawidząć Algierczyków,  ma bydź 
skłonnym pomagać skrycie wy prawie  francuzkiey.

Słychać,  i ż X iąż ę  Polignac przybędzie w k r ó t ­
ce z Londynu  do tuteyszey stolicy, co jak się zda­
je ma związek z p igłoską, iż K r ó l  Jm ć podpisał  
już postanowienie względem mianowania Hrabie­
go P ortalis  pierwszym Prezesem sądu kassacyy- 
nego-

Marszałek M aison  mia ł  dnia i 5 b. m. po­
p łynąć  z N a w w y n u  do Tulonu> a ztamtąd p r z y ­
będzie tu dla umówienia się z admira łem de B i-  
g n y  względem w y p r a w y  przeciw Algierowi.

Dziennik Aviso de ta M editerariee donosi z 
Tulonu  pod d. 19 maja: „Zdaje się niewątplj  «em ,
iż nastąpi bombardowanie A lgieru . Fan Labre- 
ionniere  mniema , iż znalazł mieysce , z którego 
można strzelać do tey twierdzy,  bez wystawienia 
się na ogień z szańców, wysypanych  z rozkazu De­
ja. Jeśliby to działanie nie skłoniło Deja do ule­
głości,  w tym razie ma bydź przedsięwzięte wy­
lądowanie,  z użyciem do tego 3o,ooo woyska pod 
naczelnetn dowództwem Marszałka Maison, P rzy­
było tu do Tulonu  wiele okrętów,  lecz po więk- 
s tey  części bez woyska. 5 i Greków,  oskarżonych 
o rozboje morsk ie ,  a przez sąd morski  uwolnio-

   .
Potwolono drukować. -Ąpoteconia JIV.

jim lrzey Sucharski

nych , wsiadło wczora w Talonie na dwa  statki,  
na k tó ry ch  wrócą do Morei,  i oddani będą rządo­
wi  Greckiemu.  B ry g  A lcyone  popłynął  wczora 
do Lewantu  , dla złączenia się z oddziałem flot ty 
naszey , a b ryg  ISisus do Rio Janeiro. Na w a r­
sztatach w tu te j szym porcje znaydują się 5 0- 
krę ty  l in iowe,  5 f r eg a ty ,  2 k o rw e ty ,  b ry g i 2 
galioty.”

T  u  r  c  Y A .
Od granic tureckich, 5 maja. n. s.

(z Pszc zo ły  P ó łn o cn ey ) .
W  obozie tureckim grassują febry i l aza re ­

towe gorączki,  a niedostatek, do którego Konstan­
tynopol  1 Adryanopol,  z przyczyny blokady przez 
flotę Kossyyską jest przywiedziony,  tamuje opa­
trzenie żywnością woyska.  P odług świeżych do­
niesień z Saloniki,  wizyscy mieszkający w T u r -  
cyi  Chrzescianie,  z niecierpliwością oczekują zLli- 
zema się Rossyan.  Nie  lękają się, żeby jakiekol­
wiek państwo europeyskie umyśliło dać wspar­
cie n ie t rwa łey budowie państwa tureckiego.  Głó­
w n e  siły Ot tomańskie zdają się bydź zgromadzo­
ne między Adryanopolem i górami Bałkanu W y ­
borna  kaw ale rya  rossyyska, na k t ó r ą  bez uk o n ­
tentowania pat izeo me można , bvnaymniey nie 
potrzebuje remontów.  Wszystkie  podwody oby­
wate lskie (w xięstwach) poodsyłano do domów,  
a ro ln icy  do u p ra w y  pól są zachęcani.

Piszą  z A lexand ry i  5 apryla n. s. co nastę­
puje: „Dotąd jeszcze lękamy się żeby Rossyanie 
nie b lokowali  naszego portu. Przeznaczony dla 
Sułtana korpus posiłkowy,  k tó ry  się już w K a i ­
rze od ki lku miesięcy formuje, składający się z 
12,000 piechoty' i loocr kawaleryi ,  w tych dniach 
wystąpi  w drogę przez Syryą pod dowództwem 
Mahmuda - Beja , k tóry  b y ł  Kiaja-Bejem Baszy 
egipskiego. P o  odprawieniu  Bayramu i wystąpie­
niu  tego koipusu Basza zamierzał ze swym sy ­
nem powrócić do Alexandryi .  P rzybyła  z Myl ty 
bombarda angielska póydzie ju t ro ’ do S t . -Ż a n  
d ’Akr ,  w  zamiarze domagania, się od Abdula-Basz y, 
zadość uczynienia za skrzywdzenie okrętu ang ie l ­
skiego;  lecz po tym okru tnym  człowieku zaledwo 
można oczekiwać dobrowolnego powściągnięcia 
tych mepizyjemnosci .  Niedawno przeprowadzono 
ze ‘Smyrny do Adram ity  (w Małey  Azyi przec iw  
Lezbos) siedm okrętów europeyskich,  na ładowa­
nych zbożem egipskiem,  k tóre ztamtąd lądem zo­
stanie przewiezione do Konstantynopola na zasi­
ł e k  woyska bałkańskiego- 9 maja n. s. powróci­
li  tu  na brygu f rancuzkim le Folage zostający 
w  służbie Baszy oficerowie egipscy, k tó rzy  się 
znaydowal i na korwecie  wziętey przez okrę ty  ros- 
syyskie.  P rz yby ły  także tu  okrę ty  aust ryackie,  
najęte w Konstantynopolu  do przewożenia zboża 
do zatoki Saroskiey.  Rew idow ały  ich na morzu 
rossyyskie strażnicze statki i na paszportach na­
pisały oświadczenie,  ze blokada rozciąga się o d D a r -  
danellów aż do zatoki Konteskiey i Saroskiey, i 
ze wszystkie okrę ty ,  które ku  tym brzegom zbl i­
żać się będą ze zbożem, ulegną konfiskacyi.

Konstantynopol dnia  f f  kwietnia.
Sułtan zamierza przenieść swoję g łówną 

kwaterę  z chorągwią Mahometa z Ramis-Czyfl i-  
ku  do Kara-Burnu .  Od czasu obeyrzenia tame­
cznych  ̂for tyf ikacyy przez Seraskiera wychodzi  
tam dużo woyska.  Część znaydującey sic tu r e ­
guła rney piechoty  i kaw aleryi  wystąpiła do Ina-  
dy. Flota  gotowa jest wyyść z Bujukdere  na 
morzę. Czarne. Kap i t an  Basza ,  należyte rozkazy i 
do wyyścia  o t rzymał  i w hatyszeryfie Sułtańskirri : 
zalecono mu rjie oszczędzać niczego. Sam Suł tan  ! 
miał mowę do dowódców okrętowych.  P rzypa­
dłe 11 kwietnia  u. s. trzęsienie ziemi zrządziło dużo 
szkody w Enosie,  Kawal l i  i Adryanopolu.

Litewskiego fFujennego Gubernatora, 
zeczy wisty Radca Stanu i Kawaler.

J
w Drukarni Redakcyi,
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I

P rzedaz domów*

1 Od Mińskiey Magistratury Po wszech ney 
Opieki njnieyszem ogłasza się:

i .  Że w nioy przeznacza się na przedaż 
przez publiczną licytaoyą za uchybienie term i­
nu, oddany na ewikcyą, trzypiątrowy dom sy­
tuowany w mieście Mińsku, na Wysokim R yn­
ku mieszczanina Mińskiego żyda Faytela Icko- 
wicza Lachowskiego, oceniony 15,760 rub. as- 
8ygnacyynych. Na co naznaczone będą targi we 
cztery miesiące od poźnieyszego wydrukowania 
tego ogłoszenia w gazetach.

s. Ze w niey naznacza się do przedania 
przez targ publiczny oddany na ewikcyą, za u- 
chybieniem terminu , dom dwttpiątrowy znay- 
dujący się w mieście Mińsku, na ulicy Koyda- 
uowskiey, Mińskiego mieszczanina) żyda A bra­
ma G aldina, oceniony g i 5o rubli assygnacyy- 
nych. Na 00 naznaczone będą targi we cztery 
miesiące od poźnieyszego wydrukowania tego 
ogłoszenia w  gazetach.

3 . Ze w niey przedaje się z publicznego ta r­
gu za uchybienie terminu połowa domu odda­
nego na ewikcyą, mieszczanina Mińskiego Mow* 
szy L e w in a , oceniony w niepalnych materya- 
łach 4ooo rnb. assygnacyynych, na którym li­
czy się dłngu należącego Magistraturze Pow - 
Bzechney Opieki górą looo rubli assygnncyy- 
nych. Dla tego naznaczone terminy na targi: 
iszy 11, 2gi dnia i 3go, i 3ci dnia 16 miesiąca 
września tei-aźnieyszego roku; życzący kupić po­
łowę tego domu, mogą się stawić doMagistra- 
tury  Po wszechney Opieki w dniach oznaczonych 
w czasie zasiadania i widzieć w niey przedają- 
cey się połowy domu inwentarz.

4 . Ze w niey przedaje się przez targ pu­
bliczny oddana na ewikcyą i przetrzymana mu­
rowana trzypiątrowa oficyna Komoruikostwa 
Chełmskich Kazimierza i Anny Antoszewskich* 
sytuowana w mieście Mińsku na Wysokim Ryn­
ku, oceniona i 4,ooo rubli assygnacyynych; na 
co naznaczone są terminy do targów tego 1829 
roku w miesiącu wrześniu: iszy dnia 11, 2gi

■ dnia i 3 i 3ci 16. Życzący kupić tę oficynę mo­
gą się stawić do Magistratury w  dniach pomie- 
nionych w czasie zasiadania i widzieć w niey 
przedającey się oficyny inwentarz. Miesiąca 
maja dnia i82g roku.

Członek Magistratury Powszechney Opieki 
Kostrowicki.

W  obowiązku Sekret. W . Karabanowicz.

P rzed a i majątków.
1 Od Mohilewskiey Magistratury Powsze­

chney Opieki ogłasza się przez niuieysze, żo w 
niey przeznacza się na przedaż za uchybienie 
terminu, majątek nieruchomy Obywatelki E u- 
frozyny Osmołowskiey, w Powieoie Klimowiec * 
kim, we Wsi Cerkowiszcze mający 5o włościań­
skich płoci męzkiey dusz zapisanych w czasie 
ostatniey rewizyi, z ich majątkiem ziemią i pań­
skim zabudowaniem, ocenione podług dziesię- 
cioletniey intraty i 3 ,2 o o  rubli, za nieopłacenie 

1 opartego na nim, należącego Magistraturze, d łn ­
gu, jakie zaś naznaczone bąda terminy, o lem

będzie uwiadomiono osobno przez wydrukowa* 
nie ogłoszeń w publicznych Gazetach.

Sekretarz Hołyński

l Od Mohilewskiey Magistratury powsze­
chney Opieki ogłasza się, żę w niey za uchybie­
nie terminu przedawać się będzie przez publi­
czną licytaoyą dany na ewikcyą nieruchomy 
majątek obywatelów Adolfa i jego żony Józe- 
finy Gordziałkowskich , położone w Gubernii 
Mohilewskiey , powiecie Orszańskim , we wsi 
Porzcczu , w niey włościan męzkiey płci dusz 
i 5 , zapisanych podług ostatniey rewizyi, z ca­
łą sicuiienistością, majątkiem i ziemią; zatem 
życzący, raczą przybyć dla kupienia takowego 
do teyźe Opieki na terminy w dniach 1 i8go, 
agG2 L i 3ei 24, miesiąca września tego i82g 
roku. Sekretarz Hołyński.

P z i e r ź a w  a.
1 Sąd Główny Miński drugiego D eparta­

mentu celem ryohleystego zniesienia remanen­
tów  skarbowych, póliczających się na majątku 
Dok8zycaclx dziedzicznym W . Józefa Święcic­
kiego b. Sędziego Ziemskiego powiatu Boryso- 
wskiego pod konkurs oddanym* dozwolił Są­
dowi Exdywizorskiemu, podług żądania K re -  
dytorów, takowy majątek Dokszyce w powie­
cie Borysowskim położony, dusz męzkich re- 
wizyynych 3g2 mający, z folwarkami T nru lka  
i Czernica, z zasiewem w onych żyta beczek 85 
garoy 6 i w proporcyą tego jarzynnym, w ypu­
ścić w  dzirżawę extynuacyyną na lat tyle, przez 
ile załatwić się może dług skarbowy. W  skutek 
więc tegoż ukazu wszystkich J W W . i W  W . O- 
bywateli. jako też Kredytorów i Pretensorów- 
massy Święcickiego, życzących mieć dzierżawę 
Dok8zyc, od St. Jaua roku teraźnieyszego w mie­
siącu juuii 24 d. przypadającego, Sąd Exdy- 
wizorski zawiadamia, aby ci mając przy sobie 
dowody pisma o posiadaniu majątku odpowia­
dającego wykazać się mającey intracie do mia­
sta Mińska na dzień 22 junii roku teraźniey- 
szego, dla przeyrzenia inwentarzów i z onych 
wypadającego dochodu, przybyli; gdyż w dniach 
następnych 23, 24, i 2& odbywać się będzie li- 
cytacya. W  jakowym ostatecznym terminie, z 
liczby konkurrentów, dający w y ż ć y  przy poses- 
syi pozostanie, a po zaliczeniu na stole sądowym 
gotówką pieniędzy, od tegoż Sądu Exdywizor- 
skiego, stosownie do umowy i okoliczności otrzy­
ma kontrakt i z mocy onego objąć Dokszyce 
władnym będzie. Dla zawiadomienia o tem pu­
bliczności niuieysza awizacya do Gazety K ury­
era Litewskiego pomieszcza się.

Konstanty Wierzbicki P. Z. Miński.
W ik to r  Oiiembłowski Z. 1. Pisarz.
Józef Sołtan P. Z. P in . Bobr.

O b w i e s z c z e n i e .
1 Józef Kozakowski Podkomorzy powia­

tu Wiłkomierskiego, Biegański Podkomarzy ptu. 
Brasławskiego, Aloity Małecki Sędzia Ziemski 
ptu, W ileń. Leonard Żyliński Sędzia Ziemski 
ptu. Trockiego, Iguany Houwaltt Sędzia Grodz­
ki Wileński,



Oznaymujemy tym naszym obwieszciym li-, 
stem, iż stosownie doR.emissy Sądu Głównego 
L it t .  W ileńskiego 2 ciągłego" D epartam entu , 
roku  1828 rnsca junii dnia 18 zapadłey, a Sąd 
konkursow y na usatysfakcyonowanie w ierzyc ie ­
li S tanisław a Prezydenta  Grodz. ptu. Upitskie- 
go, W incentego Marszałka ptu. Rosień. Bialfo- 
zorow , i sukcessorow Kazimierza Białłozora s tra ­
żnika, oraz na załatw ienie  zachodzących między 
rodzeństw em  tychże Białłozorów wypisanych 
na  Remssie sporow przeznaczającey. My urzę­
dnicy w komplecie złożonym ze trzech pod pre- 
zydencyą jednego z Podkomorzych, że za nie­
dziel cztery od daty podania ninieyszego obwie­
szczenia d la  zaferowania w yroku  oczywistego 
do m ajątku Rozalina w  ptcie. Upit. położone­
go zjedziemy interesow anym  stronom  daje się 
wiedzieć.

R oku  1829 msca maja 25 dnia, W oźny 
świadczę, iz kopije, togo obwieszczenia zgodne z 
au ten tyk iem  od J W W . i W W .  Józeffa Koza- 
kowskiego W iłkomierskiego, Biegańskiego Bra- 
sławskiego Podkomorzych, Alojzego Małeckiego 
Ziem. W ileńsk iego„Leouarda  Żylińskiego Ziem. 
Trockiego, Ignacego H o u w alt ta  Grodz. Wileri. 
Sędziów, oczewisto w ręce J W  W . i W  W . S ta ­
n isław ow i i E w ie  z ChlewińSkich Białłozorom 
Prezyden tom  Grodz. Upit. w Rozalinie, sukces- 
sorom Kazimierza Białłozora s trażnika  w Po- 
jeziorach, A ntoniem u Chrapowickiem u Półko- 
w n ik o w i W oysk  Pols, i p rezyden tow i Sądu Głł. 
w  K ou k lach ,P io tro w i Drowanow skiem u Sędzie­
m u Gran. Upit. w  M edyniszkach podałem, o 
ziezdzie do majątku Rozalina konkursowego S a ­
d u  za cztery tygodnie zawiadomiłem i d la  og­
łoszenia ninieyszego obwieszczenia wszystkim, 
tak o w e  do gazety K u ry e ra  Litewskiego zamie- 
ściłesn. X aw ery  Budziewicz. W .  P, Upit.

R oku  1829 msoa maia 27 dnia przed a k ­
tam i Grodzkiemi p tu  Upit. s tawając W oźny  
relacyą tego obwieszczenia urzędowie zeznał.

Świadczę Grodzki ptu Uptski Regent.
P io tr  Mickiewicz

O ś  w a dc  z e n i  ę.
1 Oświadczenie wespół z  Reprocessem, czy­

n i się z następnych powodów. Niżey podpisany 
naglonym będąc przez wierzycieli, aby gotowemi 
pieniędzm i p łacił należne im kapita ły , okazy­
w a ł rzetelną niemożność, jakowey każdy obywa­
te l , z roli tylko liczący dochody , w czasie tera- 
źnieyszym doświadczać musi. Chcąc wszakże dla  
potrzebujących pieniędzy zrobić dogodność, propo. . 
nował Ur. Śniadeckiemu , nabycia znacznieysze- 
go maiątku W ijalbulowa  , a razem życzył ażeby 
inne pomnieysze fo lw ark i nabywając dalsi wie­
rzyciele za cenę pum ierną, robili sobie wzajemną 
dogodność. Projekt takowy będący jedynym  źró­
dłem  uspokojenia wierzycieli, kiedy przyjętym  nie 
został, na tenczas nizey podpisany nie widząc in­
nego środka, uczynienia dla wierzycieli satysfak- 
cyi, oświadczył majątków swoich ezcdywizyą i po­
wołał wszystkich do Sądu Głównego Litewskiego 
Wileńskiego 2go Departamentu. Krok takowy ni­
zey podpisanego, lubo nie mieścił w sobie żadnych 
szkodliwych zamiarów, nie podobał się jednak kil­
ku osobom, a mianowicie: UUr. Szymonowi W a­
lewskiemu Radcy Stanu, Abichlowi Doktorowi M e­
dycyny , Jędrzejowi Śniadeckiemu Radcy Stanu  
Doktorowi M edycyny, Jędrzejowi Seyfertowi Do­

ktorowi Medycyny , M arcinowskiemu Chirurgowi, 
Katarzynie Woelkowey Aptekarzowey W ileńskiej, 
Ludwikowi Czarnowskiemu , Annie Tymowskiey, 
Dowcykowey. Ci więc uniesieni osobistym nicu- 
kontentowaniem , zamieścili w Kuryerze, gazecie 
f f  ileńskiey , krzywdzące oświadczenie jakoby ni­
zey podpisany pieniądze wdów, sierot, i  kalekich, 
pozabierał, procentów oddawna nikomu nie p ła ­
c ił , podatków Skarbowych nie wnosił , fundusze  
trw onił, majątki ruynował, i  t. d. Takiego rodza­
ju  zarzuty, tym inocniey dotykają niiey podpisa­
nego , ze w ich utworzeniu naymnieysza część 
prawdy nieznaydiije się. Nie ruynuje nizey pod­
pisany majątków, bo tam ziemia naylepiey upra­
wiona, i mimo wiosnę tego-roczną niesprzyjającą 
rolniczym pracom, wszystkie usiewy w porze w ła-  
sciwey są uskutecznione, a niosąc pontoc włościa­
nom , którzy 5 powodu przeszłorocznycli nieuro­
dzajów, nie m ieli zboża jarzynnego na usiew te—
1 aznieyszy, ze spichrzu swojego wydał więcey 200 
beczek. Podatków Skarbowych grosza jednego z  
rat skończonych niezawinia. Przed laty dwoma 
pokąd pozw alały okolicznoście , każdemu kto po- 
tr zebował opłacał kapitały. Kiedy zaś czas pó­
źni cyszy odjął możność płacenia kapitałów , na  
tenczas starał się opłacać procenta, i tak Ur. L u ­
dwik Czarnowski ma zapłacony procent po dalię 
ninieyszą, a jednak w Oświadczeniu napisał, ze 
jem u procenta nieopłacone. Co większa Oświad­
czenie takowe imieniem całego rodzeństwa Ur. 
Ludwiki Czarnowski p o dp isa ł, a siostra jego łPr. 
M aryu Czarnowska napisała list do nizey podpi­
sanego , zapowiadając , £e lubo jest uczestniczką 
należności , nigdy nikomu do zanaszania podo­
bnych oświadczeń nie dała mocy. Ur. Tymowska 
podpisała Oświadczenie za siebie i męża , minio 
to. -e  w tym tak trudnym roku nie tylko procent 
ma opłacony, ale i  na kapitał ile można było c~ 
płaciłem . Ur. JFoelhowa nie kredytowała osobi­
ście summy zadney, ale jcy  dług bierze nastania 
ze stopnia Doktora Liszkowskiego, któremu takoż 
płaciłem  regularnie procenta , a po jego zgonie 
tez procenta do rąk sukcessorów płacone były. 
dr. Marcinowski Chirurg, ma wydany skrypt na  
ukaziciela, który jak  powiadał nie składa je  z  o 0- 
sobisley własności. Temu skryptowi, upływa ter­
min w. roku idącym  1829 ,  miesiąca ju n ii  24 
dnia, lubo więc tormin opłaty nie nadszedł sitar-  
zy  jednak wcześnie na zawód, którego niedo-  
świadczył. JkU. Śniadecki tego roku wyrabiał na 
rachunek należności, znaczną część w puszczy to- 
warnego drzewa, a tak doświadczył; że niiey pod­
pisany, juką  mógł robił jem u  dogodność. J ip .  M a­
lewski Radca Stanu,podpisał Oświadczenie w imie­
niu Ur. Woyciukiewiczowey, tilórey procent całkowi­
ty w roku ominionym chciałem opłacić ale nie 
przyjęła  jak  tylko po  dzień 29, miesiąca septem- 
bra. Ur. de Neve również m iał sobie płacone pro­
centa, a Ur. Doweykowa połowę w tym roku o- 
debrała kapitału, na co wszystko częścią u nizey 
podpisanego, a częścią w obli gach zapisane Znaj­
dują się kwity. Z  tych zaś wyraźne okazuje się 
przekonanie, iż nizey podpisany, ile mógł dla każ­
dego ̂  czynić dogodność usiłował. Kapitałów zaś 
płacić nie mógł, bo gotowych pieniędzy dostać by­
ło niepodobieństwem. N ie trwonił nizey podpisany  
żadnych sprzętów, gdyż toby jem u  osobistą zrzą­
dziło szkodę. Bydło nie w tym celu z niektórych 
wypędził folw arków , ażeby one ukrył przed wie­
rzycielam i, czego czynić nie m iał potrzeby mając



dostateczne ziem ne na odpowiedź rzetelnych w ie­
rzycieli fu n d ń s z e  , ale w idząc w bliskich m iey- 
scach znaczny p o  oborach upadek, w  cela  zapo­
bieżenia stracie , utrzymywał: p rzez  czas niejaki 
oborę w dalszych fo lw a rka ch . W y ja zd  n izey p od­
pisanego na dw a tygodnie z domu nie zrzą d ził dla  
nikogo szkody. Gdyż ten w yjazd nie był żadnym  
sekretem $ a w yjeżdżając n iźey podpisany dla  in -  
teressów , nie um nieysza ł d la  nikogo hypotyki , 
która na kilkuset chatach ro ln iczych , znacznych  
obszarach ziem i, i  naydogodnieyszey pozycyi m iey- 
s c a , je s t opartą. P rócz tego w ydalając się na  
krótko nizey p o d p isany , z  dom u, zostaw ił tam  o- 
soby urządzające w ydziałem  ekonomicznym. Jeże­
li  w iec ktokolwiek z w ierzycieli potrzebował w ie­
dzieć, gdzie się n iźey podpisany znaydow ał, na­
leża ło  posłać do dom u, a tam  dostateczna daną  
byłaby in form acya . IV . R egen t M okrzecki jako  
w  W iln ie  m ieszkający nie m ógł wiedzieć o moim  
w yjc źd z ie , bo w idząc Jego ciąg łe za trudn ien ia , 
nie m ia łem  potrzeby przyczyn iać onych doniesie­
niem  , i e  na kilka  dn i w yjeżdżam  z domu. P ro­
siłem  W . M okrzeckiegó , jako  człowieka , którego 
lezinteressow aney p rzy ja źn i dawno doświadczam, 
aby w im ien iu  mojem zap isa ł oświadczenie na E x -  
dyw izyą  , i w yniósł pozw y po w ierzycie li p rzed  
S a d  G łówny L itew sko-W ileński Igo D epartam en­
tu  , dopełn ił fV . M okrzecki skutek mujey prośbie, 
p rzez  co dla nikogo zadney niedom ierzył krzyw dy, 
a  w ięc niesłusznie osoby podpisu jące oświadcze­
nie , zgrom adzając na krzyw dę moją nieudowo- 
dnione pow ieści, za ję li do ich W . Mokrzeckiego. 
N ie może za ta ić n izey podpisany, źe oprócz osób 
należących do utw orzenia oświadczenia m nie krzy­
wdzącego, są jeszcze dalsi szanow ni obywatele i 
urzędnicy , którym  rów n ież na leżą  ode m nie ka­
p i ta ły  , a le  ci znając ile czas teraźnieyszy odjął 
możności każdemu, obywatelowi rolą trudniącem u  
się, uzbierania kapitałów , kiedy w idzą , że inszą  
koleją domierzyć sa tysfakcyi nie jestem  W stanie, 
kroku mojego , p rzez  który ośw iadczyłem  rozbiór 
m ajątków , za  zło nupoczy tu jąc- do żadnych  dzia ­
ła ń  uw łaczających mojey opinii, na  którą w  ca­
lem  życ iu  mojem starałem  się zasłużyć, nie nale­
żeli- Idę rzetelności drogą,, z  n ik im  żadnych nie 
tworzę kondyktów, zona naw et moja., żadnych in ­
nych krzywdę komukolwiekbądż czyniących , n ie­
m a zapisów , oprocz tych które p r z y  zaw arciu  
Związków ślubnych w zię ły  nastanie. J e  zaś w A— 
kiach p u b licznych  znaydując się , całey pow sze­
chności od daw na były windornemi. Urnie szano­
w ać n izey podpisany ogólny kredyt , zna w inne  
obowiązki wdzięczności dla  osob, którzy w  reku  j e ­
go deponowali swoje kap ita ły , niechce ażeby p od  
jakim kolw iekbądż w zględem , tracili jego w ierzy­
ciele , dla każdego z w ierzycie li dochowuje w inny

O g ł o s z e n i
5 7JVy p is  z  N ią g  A k tó w  S ą d u  K o m m is -  

s y i  n a  u r z ą d ze n ie  in te re ssó w  R a d z iw i ł łó w -  
sk ich  w  m ie śc ie  U s i ln ie  u s ta n o w io n eg o .

R o k u  • /S2 tj m ie s ią ca  f e b r u a r y i  22  d n ia .  
S k u tk ie m  r e z o lu c y i  S ą d u  K o m m is s y i  n a  in le -  
r e s s a  R a d z iw i ł ł  o w sk ie  N a  y  w  y  ż  s  z  ą  W o l ą  
w  m ie ś c ie  W i l n i e  u s ta n o w io n e g o , d n ia  d z i-  
s ie y s z e g o  n a  p o d a n ą  p r z e z  W .  A n to n ie g o  
K o żu c h o w sk ie g o  P e łn o m o c n ik a  J W W .  G r a f -  
f o w s tw a  W i l tg e n s z te y n ó w  p r o ś b ę , p o d  N u -

szacunek , ubliżać nikom u n e ma, po d  żadnyni 
względem  zam iaru ,ca ły  swóy m ajątek z kilkuset chat 
rolniczych składający się, oraz kapita ły u  różnych  
osob będące , oddając na satysfakcyą. w ierzycie li, 
nadto jes t pew nym , że każdy w  należnościach swo­
ich dostatecznie uspokojonym zostanie. L ecz obok 
tego zam ilczeć nie może tey) niespraw iedliw ości, 

jakow ą w zględem  jego dom ierzyli w ierzycie le , p i ­
szący się do O świadczenia w K u ry  er ze L itew skim  
zapisanego. Krok niewczesny, jakow y w ierzyciele  
p rzez  poczynione zarzu ty , przeciw ko nizey p iszą ­
cem u się p rzedsięw zię li , był powodem do n in iey-  
szey odpowiedzi. Czytając powszechność takowe 
dw a p ism a  do publicznych  gazet umieszczone, z  
łatwością swoją opinią położyć raczy , iż podpi­
suj u cym O świadczenie, którzy na proszącym  żadnego  
nieotrzym ali p o tą d  wyroku, i n ie dośw iadczyli d la  
siebie dokonaney krzyw dy, nie godziło się bynay- 
m niey robić zarzutów  , na  żadnym  fu n d a m e n c ie  
nieopartych. K iedy zaś zbyt daleko posunięta  m i­
łość w łasnego interessu , dozwoliła przedw cześnie  
podpisującym  O świadczenie poczynić zarzu ty , krzy­
wdę nizey podpisanem u czyniące, n izey podpisa­
ny niosąc p rze z  ninieysze p ism o  w ypadajacą  z  
na tu ry  rzeczy odpow iedź’, i  chcąc w  K uryerze  
L itew skim  mieć umiesźkzone , własną, moją p o d ­
p isu je  ręką-.

1 8 2 9  roku m aja  3o  dnia . Jakow e O świad­
czenie w łasnoręcznie podpisują M a rc in  IV a żyń -  
ski były M arszałek P ttu  Oszmiań.

1 8 2 9  m iesiąca m aja  3o  dnia , skutkiem  p o -  
daney na Im ię  M O N A R S Z E  prośby i za  ona. 
nastaiey dnia  dzisieyszego w  Ż u rn a le  rezo lucyi 
jako po  odwołaniu Sessyi. Z ibm skiey, p rze d  A k ta ­
m i JE G O  I M P  E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  Z ie m -  
skiemi, R tu  Oszmiańskiego staw ając osobiście J IV .  
M arcin  W a iyń sk i b. M arsza łek R tu  Oszmiańskie- 
go , , ninieysze Oświadczenie w espół z R eproces­
s e d  im ieniem  w łasnem  u czy n io n e , do za p isa n ia  
w Protokuł Potoczny processowy pod a ł, i  one w ła ­
snoręcznym podpisem  w Protokule stw ierdził.

P rzy ją łem  Ignacy Z am brzycki Sędzia Z ie m .  
P ow iatu  Oszmiań. t

Zgodno z  Protokułem  Potocznym  processo-  
w ym  R egen t Justyn  Spieliolski.

D an. Pośw iadczam , iż takowe O świadczenie  
w espół z  reprocessem, jako p od ług  p ra w a , i  w  tern 
w zględzie zasługę JWyższey Zw ierzchności Uka­
zów , niezaw ierające w sobie naym niey nic p r z e ­
ciwnego, w  gazecie K uryera  Litewskiego może być 
p o d łu g  żądania  strony , umieszczone.

Ignacy Zam brzycki Sędzia  Z iem sk i P tu  O - 
szmiańskiego.

Pozwolono drukować. Cenzor P a w e ł KiikoiU 
nik, 5 i m aja  1 8 2 9  roku.

a p o  r a z  3ci.
m erem  r 4 ,y 46  n a s ta ie y , p r z e d  A k ta m i  te g o ż  
S ą d u  s ta w a ją c  o so b iśc ie  J P a n  J e r z y  F r ą c ­
k iew icz  O św ia d c ze n ie  w  im ie n iu  J I F L V . L u d ­
w ik a , ja k o  m ę ż a  S te fa n i i  z  N i ą ż ą t  R a d z i~  
w i l t  ów  G r a f f  ó w  JJV ittgen szteyn  z a w ia d a m ia ­
j ą c  :  że  P r o k u r a to r y a  m a s s y  JP F . G r a f in i  
P V ittg e n sz te y n  ra ch u n k ó w  i  s p r a w o z d a n ia  
o d  ro k u  18 2 4  w y g o to w a n y c h  n ie  m a ją c ,  p o -  
z b a w ia  PJV, K oźu ch ow sk iego  m o żn o śc i is to ­
tn eg o  r o z p a tr z e n ia  d z ia ła ń  on ey; a  z t ą d  z a -



s łr z e g a ią c , że  te r m in  w ydanego  p e łn o m o c n i­
c tw a  T F . Ko zuchów  sk i em u  n ie  m oże  się u w a ­
ża ć  za  czas a k tu a ln eg o  ro zpoczęc ia  k o r z y ­
s ta n ia  z d o b ro d zieys tw  p r a w , k a żd em u  w y ­
c h o d zą cem u  z  O pieki s łu żą cych ; p rzez  tegoż  
TF. Ko Sue how s k ie  go  na  a rkuszu  herbow ego  
je d n o -ru b l owego p a p ie ru  d n ia  d zis ie jszeg o  za ­
n iesione  i podp isane  a d  A k ta  p o d a ł, k tó rego  
w y r a z y  są  n a s tę p n e :— O św iadczen ie  im ie n ie m  
J J F T F . L u d w ik a  ja k o  m ęża  S te fa n ii  z  Y i ą ż ą t  
R a d z iw iłłó w  G ra f f  ów T F ittg e n sz te y n , c zy n i się  
w  n a s tę p n e y  osnow ie: F o r tu n a  J T F . G r a ffin i  
T F ittg e n sz te y n  o d  m o m e n tu  śm ie rc i JO . X ię -  
c ia  D o m in ik a  R a d z iw i ł ła , O yca J T F . G ra fi-  
n i, o d d a n ą  zo s ta ła  w  z a r z ą d  o p ie k u ń s k i , a  
in te re ssa  z n ią  p o łą czo n e  u s ta n o w io n e j N a y -  
w y ż e y  K o m m issy i i  P r o k u r a to r y i  o d  O pieki 
m ia n o w a n e j, J T T . G r a ffin i  zn a y d u ją c  ogól­
n y  in te r essów  sw o je y  fo r tu n y  k ie ru n ek  , ż y ­
czliw o śc ią  i szczegó lną  o los j e y  tro sk liw o ­
śc ią  o p iek i z n a m io n o w a n e j , c zu je  w ie lko ść  
p o w in n o śc i sw o je y  d la  t e j ż e  d o s to jn e j  O- 
p ie k i  , a  życzą c  w  w y k o n a n iu  tego  ogólnego  
k ie ru n k u  i szczegó łow ych  P r o k u r a to r y i  d z ia ­
ła n ia c h  zn a le źć  odpow iedn ie  za m ia ro m  t y m  
p o s tę p o w a n ie  , o p a tr z y ła  n iż e j  podp isanego  
p e łn o m o c n ic tw e m ; lecz n iże y  p o d p isa n y  z n a y -  
d u fąc  , że  p r z e jr z e n ie  w sze lk ich  P r o k u r a to ­
r y i  ty lu le tn ic h  d z ia ła ń , ś c is ły  m a ją c  z w ią ­
ze k  z  b iegiem  in teressów  za  ży c ia  JO . K lę­
c ia  D o m in ik a  R a d z iw i ł ły ,  O yca JT F . G ra - 
f i n i , p o trzebu je  odpow iedniego  m nogości ty c h  
in teressó w  czasu; zn a y d u ją c  nadto-, że P r o - 
k u r a to r y a  n ie  ty lk o  ra chunków  z  c a łk o w ite ­
g o  z a r zą d u , a le na w et szczególnego spraw o­
zd a n ia  o d  ro ku  4824 w yg o to w a n ych  jeszcze  
n ie  m a , a  z tego  pow odu  n ie  m ogąc do is to ­
tn eg o  d z ia ła ń  ro zp a tr ze n ia  p r z y s tą p ić ) a że ­
b y  m im o  ta k  w ażne w zg lęd y  J T F . G ra fin i  
T F ittg e n sz te y n  n ie  b y ła  w y z u tą  z  dobro­
d z ie y s tw  p ra w a , ja k ie  k a żd e m u  z op iek i w y ­
ch o d zą cem u  s łu żą , mianowicie-. P r a w  S t a t u ­
tu  L ite w sk ieg o  .A r ty k u łu  czw artego  p ią teg o  
i  szóstego , z  R o zd z ia łu  szóstego-, U s ta w  Irn p e -  
r y i  i  U kazów  ty s ią c  s ie d m se t s ze ść d z ie s ią t  
drugiego  ju li i  trzec iego , ty s ią c  s ied m se t d z ie -  
w ię d z ie s ią t szóstego  decem bra  trzeciego  , 0- 
r a z  P r a w  K ró lew stw a  P o l s k i e g o i  ażeby  
s k u tk ie m  p o s tę p u  czp .su , n ie  s ta w io n o  J T F .  
G ra fin i za g ro d y  do d o b ro d zieys tw  z  ty c h ­
że  P ra w  n a leżą cych  ; n iże y  p o d p isa n y  P e ł ­
n o m o cn ik  o św iadcza  , że te r m in  w y d a n ia  
n iże y  p o d p isa n e m u  p e łn o m o c n ic tw a  n ie  m o ­
że  b yć  u w a ża n y  za  c za s  a k tu a ln eg o  rozpo­
częcia  k o r zy s ta n ia  z dobrodzieystw  Prawa-, że  
j a k  n iże y  p o d p isa n y  d la  p r z y c z y n  w y ż e j  
w sp o m n ia n y c h  do rozb ioru  i  ro zp o zn a n ia  
d z ia ła ń  rzeczyw iśc ie  p r z y s tą p ić  n ie  m ó g ł , 
ta k  ubieg tego czasu  za  ża d en  z a r zu t p r z e ­
ciw  in teressow i J T F . G r a ff in i  T T it tg e n s z te y n  
S taw iony  b y ć  n ie m oże. T 'akowe O św iadcze­
n ie  p o d a ją c  do A k t  K o m m issy i w ła sn ą  one 
p o d p isu ję  rę k ą . D an  w  JU iln ie  dn ia  dw a-  
d zie s teg o  drugiego  lu tego, ty s ią c  o s im se t dw u ­
dziestego  d ziew ią tego  roku. U  tego O św iadcze­
n ia  p o d p is  zanoszącego  one n astępny: A n to n i  
K ożuchow ski. P o le c a m  do p o d a n ia  P a n u  J e ­
rze m u  L rą ck ie w ic zo w i , k tó re  to  O św iadcze­
n ie  w r a z  p o  p o d a n iu  one go do A k t  j e s t  do  
X ią g  A k tó w  S ą d u  K o m m issy i na  in te r e s s a R a - 
d z iw iłło w sk ie  ustąnow ionego d o s ło w n ie  w p i­

sane - z k tó ry c h  i ten TTj p is  pod pieczęcią 
U rzędow ą  w s k u te k  re zo lu cy i S ą d u  K o m m is ­
sy i w  dacie  p o w y ż s z e j  j e s t  wyclan.

Z a  zg o d n o ść  z  X iegam i. św iadczę . L u d ­
w ik  C zern ichow ski S e k r e ta r z  K om . Piad.

D ru k o w a ć  pozw olono . T F i Ino 482 p roku  
m a ja  S o  dn ia . C enzor J a n  B d r k m a n .

P rze d a ż  do mow.
O Od Mińskiego R ządu  Gubernialnegó ogła­

sza. się , iz za liczącą się na byłym kupcu mińskim, 
żydzie Szmuyle Panowie Prorokowie, z powodu by­
łego w  jego dzierżawie odkupu trunkowego niedo­
p ła tę , będą przedawane z publicznego turgu domy 
murowane, dwupiętrowy i maleńki, znaydujące się  
w mieście M ińsku , p rzy  ulicy Zabcrnardyńskieyy 
jeden na własnym P r  or okowa placu , a  drugi na  
mieskim  , ocenione obadwa w rnatnryałach niepal­
nych 4,26.9 rubli 7 5 kop., a z  palnem i i7 ,o5g  ruin  
assy gna cyami. Zatym  życzący kupić pomiemone do- 
my mają stawić się w tym Rządzie na terminy w  
dniach : jszy 1 5 czerw ca, 2g i 1 5 lipca, a 3 ci osta­
teczny j 5 sierpnia teraznieyszego 1829 roku-. M aja  
2 5 dnia. 1829 roku. Sowiet nik Czerniejew.

Sekretarz Zaborowski.

O ś w i a d c z e n i a .
5 Oświadczenie Teressy Mouterłe przeciw­

ko JJmć. Panien Emilij, Alexandras i Izabeli 
Antonowiczównorn czyni się z następnego wyda­
rzenia i okoliczności- Chociaż ia Teressa JYIoulerle 
w czasie pomieszkania mojego n JJmć. Panien 
Antonowiczówien będąc zdjęta obłożną choro­
bą, i prawie bez zmysłów testamentem uczynio­
nym w roku teraźnieyszym zapisałam dla tychże 
JJmć Panien Antonowiczówien, czer. zł. 100 i 
wszelką rnchoniość;leczgdy przyszedłszy do zdro­
wia doświadczyłam od uich wiele nieprzyjem­
ności impertenencyi, ze musiałam przenieść się na 
inne mieszkanie, którzy zagrabili wszelką moią ru­
chomość i do tey kolei mnie doprowadzili, że przy­
muszona byłam utrudzać JYV. Cywilnego Guber­
natora i Kawalera Horna prośbą i ledvro odzyskać 
mogłam od nich takową moją ruchomość, i to nie 
wcałośoięz tych przeto pobudek wyzey pomiemo- 
ny Testament móy, jako w  chorobie nieprzy­
tomną na umyśle uczyniony, albo jakiekolwiek  
tranzakta w osobie mojey, równie jeśliby się oka­
zali inne jakie pisma przeze muie podpisane na 
zawsze kassnję i  zaniebyły uznaję, a zatem jrśti- 
by się Jmć. Panny Antonowiczówny po tym te­
stamencie zrobili jaką solenność, lub z kimkol­
wiek weszli w  umowę, więc to wszystko *a 
nieważne ogłaszam; o ozem ninieysze O św iad ­
czenie do Akt Sądu Ziem. Wileńskiego zapisu­
ję , i do gazety Kuryera Litewskiego podaję. 
Roku 1829 maja 3 o dnia w W ilnie.

Theresse Domontariet.
Roku 1829 miesiąca maja 5o dnia, przed 

Sądem Ziem. Ptu "Wileńskiego stawając osobi­
ście W . Władysław Lenczewski ninieyszo Li­
fe w i ad cze nie po nastałey Sądowey rczolncyi 
wpisać do Protoknłn Sądowego podał i one w  
tymże Protokole własnoręcznie podpisał. Prezy­
dent Gasper Hornowski.

Czytano z Aktami świadczę. Ignacy 0 -
kulicz.

Ze jest w Akteeh świadczę. Ignacy Nabo-  
rowski Ziem. Regent.

Dozwala się d r u k o w a ć .  W ilno  d. 3 o ma­
ja 1829 roku.  Cenzor  Leou Borowski,
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FFilno dnia /  Czerwca v. s. 1829 roku.

O g ł o s z e n i a  po r a z  2gi i 5ci.
P r  ze da z M ają tków . P  o d  r a d.

2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ni-  2 W iadom o , że do wszystkich aptek sk a r -
nieyszcrn ogłasza s ię ,  że w nim za rem anen t  bowych i magazyuow w wiedzy Medycznego De-  
oka rbow y  przez zeszłego obywatela  Gaspra F rn -  par lamentu  MiuisteryUm wnętrznych  iuteressow 
Szaciowskiego w Starostwie Lubańickiem za- zostających, naczynia szklanue i gliniane dosta r-
cjągmony, liędą się ptzedawać  przez l icytacją  
D^ajątki obywatel i  (}axpra Fruszano wskiego J a ­
n ó w  1 Łobek ze wsią Ruduszą, w jakowych l i ­
czy się włościańskich chat ciągłych 45 , dusz 
płci  męzkiey i 4 g, żeńskiry 129 , kątników 3 
chat,  vr nich dusz płci nięzkiey g, żcńskiey 7, 
i dworskich dusz pici męzkiey 4 , i źcń«kiey 
2, przynoszące docliodu rocznego srebrem 1179 
rabl i  i kop. 75, a Stanis ława Fruszaiiowskiego 
w iosk i  W asi low ka  , i Dubrowka  , obejmujące 
w sobie chat 17, dusz płci męzkiey 42 i żeń- 
skiey 0 9 ,  przynoszące rocznego dochodu sre­
b rem  226 rubli  81;  kop. Zaczćrn życzący k u ­
pić takow e majątki raczą się stawić do tegoż 
J tzndu na terminy ls/.y i8go czerwca, 2gi lggo 
1/pea  , a Dci 20 sierpnia teraźniejszego roku. 
titiia 25go maja 1829 roku.

So w i e tui k Czerniejew.
Sekretarz  Jan  Zaborowski.
Radzca honorowy Anisiuiow.

2  L i tew sko  Wileńska  Maais tra tura Fo- 
Ws/echney Opieki nioieyszćrn ogłasza , że w niry 
|>r.(e dawne się będzie przez targ l icytacyyny, 
odziany w ewikcyą i przetrzymany nieruchomy 
ma (ątek Berwenciszki  obywatela  Kol legia luego 
Assessora Chondzińskicgo, znajdujące  się w Gu- 
berni i  Wileńsk.ey  powiecie  O rm iańsk im ,  w ja- 
koy^ym podług os ta tn ie j  rev% izyi j 8 , 6  roku l i­
czy się 61 włościań-kich dusz płci męzkiey, ze 
wszelką ziemią do  nich należącą i dalszemi do- 
godilościami we cztery miesiące od dnia w y ­
d rukow an ia  poźuieyszego w St. Petersburskich 
lu b  Moskiewskich publicznych gazetach, do cze­
go naznaczone będą osobne poprzeduicze t e r ­
miny- Dnia 29 maja 1829 'oku .

czauo przez t a r g i , k tóre  dotąd czynione były 
tylko w Sanktpeterzburgu.

l e r a s  F. Minister  wnę trznych iuteressów, 
aby ut iikuąć z jeaucy s t rony zbytniey opłaty 
za szklarnię i gliniane naczynia, a z drugiey,  aby 
podać dla samych właścicieli fabryk śrzodki,  ja- 
kieun ni<iją zbywać swoje wyrobki  z większą 
wygodą przez dostarczenie takowych wprost  do 
©karbu i w tych mieyscach, gdzie się znaydują  
same labryki  alboliteż w pobliższych od nich Gu­
berniach , uznał za rzecz pozytecznieysza, na 
dostarczenie szklannych i glinianych naczyń dla  
wszystkich Aptek  i Magazynów skarbowych 
naznaczyć targ, po Guberniach,  a wliczbie tych, 
dla Kijowskiey , C h e r so iU ie y  , Dubieńskiey i 
Symlcropolskiey w Kijowskiey labie Skarbowey ,  
g d i e  takowe targi mają się odbywać t e r a źn ie j ­
szego miesiąca czerwca duia 2 1 ,  26 i 3o.

Dla tey więc przyczyny P P .  Właściciele  
zakładów, zarządzający niemi dzierżawcy i wszy­
scy w ogólności życzący , uinieyszem wzywają 
się do dostarczenia w oznaczone apteki  s k a r ­
bowe , w przeciągu dwóch la t  > szklannych i 
glinianych naczyń pod tym warunkiem, aby t a ­
kowi życzący raczyli się jawić z p rawnemi  e-  
wikcyahii  sami, lub, przysyłali swoich plenipo­
tentów na wyżey wspomnione targi  do Izby 
Skarbowey Kijowskiey,gdzie b f d ą  im^objawionę, 
tak pro jek t  k o n t r a k t ó w ,  na mocy których n a ­
czynia powinny bydź dostarczone, jakoteż w ia ­
domość o ilości naczyń  i same module.

U  w i a d  o m  i e n i  e.
2 S izey  podpisany, w dniu  28 maja roku 

tei aznieyszego za praw em  wieczysto-przedażnem i 
w tymże dniu przed  dktam i Sądu Głównego f k i —

HenpeAtmiHRiK W aK oA aeiR cid fi Acceconr, , % Q “ Głó”’neg0U KaBajieph Hem pt  K.iefiCll»,. P lcnshleł£ 0 2go Departamentu przyznane/n, nabył
Sekretarz  Jan  Solimani.

D zie rża w a  m a ją tk u  
2 W  skutek nastałey dnia 5 i  maja i d ą ­

cego roku  w Sądzie  Głównym Wileńskim 2»o 
Depar tamentu  Rezoluoyi, odbywać się będzie 
dnia  23go bieżącego miesiąca Jurni w tymże 
Sądzie Głównym l icytacja  majątków W W .  W e -  
reszczyńskich Fodbrzezia, Sodaliszck i Kuciszek, 
Gubr rn i i  Wileńskiey w Powiecie Upitskim po­
łożonych,  celem wypuszczenia tychże majątków 
w ki lku-le tn ią  arędowną dzierżawę, 11a w a tuu -  
k a c h  w pomienioney rezolucyi zaosoow auych; o 
który  oh warunkach  i o stanie ekonomicznym ma­
jątków, można powziąść infonnacyą w Kance-  
łaryach , tak sądu Głuwnego,  jako też Upitskiey 
Dwor/ .ańskiey Opieki. O ozem interesowane o- 
»oby niuieyszóm zawiadamiają się. Dat  1829 
to k u  junii 1 dnia.

• Assessor Herubowicz.
E x p e d y lo r  J akób  Sipayłło.

Guberriski Sekre ta rz  Antoni  Fiedorowicz.

Wiecznością majętnoicie Zahłociszki i  dnastazow w  
Powiecie Zawileyskim lezące, od J. J. IP , IP . ]J je_ 
ronirua Sędziego Granicznego Z a  111 i leys k iego, Kle­
mensa Podkomorzyca, braci rodzonych Zabłockich 
oraz siostry J. IF. Konstancyi z Zabłockich fP a -1 
zyńskiey■ Prczydentowcy Granicz. Oszmiańskicy , 
iv celu jedynie zaspokojenia znacznych antecesorl 
skich długów na tychże majątkach ciążących • a 
tak , gdy przez wyprzedaż takową długi antecesor- 
skie w zupełności teraz zaspokojone i wiecznie wza- 
jetnnie pokwietowane zostały , p r z e t0  0 tahowym  
urzędowym akcie czyni się ninieysze zawiadomie­
nie. Dalt d. 1 ju n ii 1829 roku.

Jędrzey Seyjert Inspektor Izby medyczney 
IPileńskiey Nadworny Sowietnik i Kawaler.

Dozwala się drukować. IPilno d. 5 czerwca. 
1829 roku. Cenzor Leon Borowski.

Z b i e g i .
2  Jan  ‘Wieremieyko  ogrodnik,  u rody  m i e r -  

ney, włosów świat ł awych,  oczu błęki tnawych,  
ospowaty , patrzy z podełba , pod p rawym  Ql  
kicm ma znak od uderzenia k o n i a , wieku lat



55, okradłszy i poczyniwszy szkody, porzuciw­
szy zonę i dz ie c i , uciekł  z majętności  Nianko-  
w a  P l u  Nowogrodzkiego dnia 29 maja, kto t a ­
kowego zbiega dostawi do policyi Nowogródz-  
kicy, lub się zgłosi o p o j m a n iu ,  odbierze od 
dziedzica nadgrody rubli  sr. 45.

W o ln o  drukować  Policmeyster Chrząstowski.

L e kcy e  Śp iew an ia  
2 W a le n ty  B ia n k i, a r ty s ta  m u zy k a ln y , 

n a  Łąclanie w ie lu  tu teyszey  prow incyi osób 
p rzy b y w szy  do W iln a ,  w celu daw ania  lek-  
cy i śp iew ó w , w edług nayńow szey m eth o d y  
szk o ły  fr a n c u zk ie y  i w losk iey , oraz muzyki-, 
m a w za m ia rze  okazać się z  ta len tem  sw oim  
P ow szechności na  wieczorze m u zy ka ln ym , k tó ­
ry , gdzie  i k ied y  clanym będzie, p rze z  ud zie l­
ne  a fisze  ogłoszonym  zostanie. Jąśliby  za ś  
lito  żą d a ł brać lekcye  śpiew ów  lub tnuzyk i, 
m a  honor zaw iadom ić ,’ ze m ieszka  w  dom u  
O gińskich , na  rudn ickiey ulicy.

f ł  olno drukow ać P o licm eyste r  C hrzą­
stow ski.

. Rada  Mieyska Wileńska  ogłasza, iż w izbie 
teyże  Rady na Ratuszu Wileńskim będzie o d ­
bytą  Licyfacya w t e rm inach :  pierwszym dnia  
i 4 , drugim dnia 1 7 ,  trzecim dnia 18 i prze­
t a rg  dnia  20 teraźniejszego miesiąca juuii na 
oddanie  w  a rendow ną  od czasu teraźnieysze- 
go po dzień 1 januaryi roku  i 85a dzierżawę 
dochodu mieyskiego Łopatkowego  Antokolskie- 
go od rzezi bydła  i uprasza aby życzący dzier-  
żeć ten  dochod,  jawili się do lieylacyi i prze* 
targu  w terminach  i mieyscu dopiero tu  wy­
rażonych. Datt .  dnia 4 jurni 1829 roku.

M ic h a ł  J u r e w ic z  R. M. W .
Marc in  Pozlewicz Pismowodca Hady M.W*

jSowe D zieła .
2 Gaterya obrazów życia ludzkiego, czyli 

bharak te ry  , przez Amerykanina Washingtona 
Irw ingą ,  przekłada ł  Józef Bychowiec. P r z e d ­
m o w y  stron. XVII ,  Tomu pierwszego 171,  d r u ­
giego i 44 in 4 to. W i lno w d rukarn i  B. Neuma­
na 1829.

Wyszło to Dzieło zpod prassy dnia 21 
przeszłego miesiąca. Przy  ogłoszeniu na nie p r o ­
spek tu  zastanowiły mię wyrazy następujące:

„Mamy już podobne dzieła Teofrasta  i P. 
L a b ru y e re • Znać ludzkie charak te ry  ; jesito 
znać drogę życia: bo przez nie poznajemy spo-  
śób osobisty myślenia i działania człowieka.  
W  owych atol i dziełach zdania tak  są treściwe, 
głębokie, logicznie wypracowane,  że nader  m a ­
ła  l iczba ludzi zaymuie się ich czytaniem. Są- 
to  szkielety umysłowe, odrażające m ar tw ą  z d rę ­
twiałością.  A że większa liczba śmier te lników 
lubi  przyjemności życia,  nie rada więc zaymo- 
-wać się jałowem (podług ich mniemania) roz­
myślaniem, żałując t rwonić krótk ich chwil  by­
tu  ziemnego.

Charak te ry  Washingtona  Irwinga są wca­
l e  innego rodu.  W ys tawia  on je w czynnóm 
działaniu osób żyjących , okraszając niepospo­
l i t ą  bystrością imaginacyi i p ięknem w ys łowie ­
niem. K toby  się chciał nauczyć malować po­
wabnie  i t rafnie  wyrazami, niech się w dzieła 
I rw inga wczytuje , tego mistrza uadobney tey 
i  t rnduey  sztuki. Od  pierwszey stronicy * o- 
Y Y S z ę .m  od pierwszego okresu przekona Bię czy­

telnik  , że maluje lak dokładnie  , iż zdaje 
każdemu , jakby widział  przed sobą rzeczywi­
ście człowieka,  albo jaką sprawę;  jego cały cha­
rakter,  lub jaki przedmiot .  Ta len t  nadzwyczay-  
uy ! “

Wyznaję ,  żem miał te pochwały za nieco 
przesadzone; lecz przeczytawszy z uwagą  d w a  
razy tomy drukiem ogłoszone, przekonałem się, 
iż na nio P. l rw in g  rzeczy wiście zasługuje. N a ­
de wszystko okazuje się w  nim szczególniejszy 
d a r  poymowania  przedmiotów , małey liczbie 
nowszych pisarzów właściwy. W  obrazach je­
go nie masz żadnego rysu, któryby nie był  wzię­
ty z rzeczywistego życia, któryby nie był z ży­
ciem skreślonyjżadncy pojedyńczey sp rawy,  któ-  
raby  nie przypadała  do całości, nie służyła do 
jey zaokrąglenia;  nie masz nie, coby na swern 
mieyscu nie było. Zdolność tę niepospolitą u m y ­
słową okrasza jeszcze wyda jąca się wszędzie do­
bra wola, a przez co ważne p raw dy  ludzkiego 
życia wkrada ją  się w serce niedostrzegliwie.  
Naywięcey zaś podoba się w  łem dziele c z uw a ­
nie au tora  , żeby czytelników bawić pięknem 
wyobrażeniem rzeczy, orzeźwiać ich uwagę  r o z ­
maitością przedmiotów,  zachwycać niespodzia-  
nemi myślami, przeplatać poważne rozum owa­
nia przyjemną trefnością i n iewinnym żar tem; 
zdumiewałem się niezmiernie, kiedym pod skro ­
ni nemi napisami: S ta r z y  s łudzy , L e śn e  d rze­
wa, S z tu k a  je żd że n ia  konno, W ig i l ia  fi. M a r­
ka , zuaydo wał  p raw id ła  urządzenia  domowego,- 
naukę  dla szlachty, kurs  wychowania fizyczne­
go, oraz wyjaśnienia tego, czeui, może bydź za-  
bobonność,  oczyszczona ze swych niedorzeczno­
ści. Wyłożywszy powabnie te ważne przedmio'  
ty, skrzepi ł  potem uwagę  czytelnika wesołym 
romansem z powozu pocztowego, i uaypiękniey-  
szą historyczną powieścią; S tu d e n t z  S a la m o n  * 
ki, c zy li po tęga  czysley m iłości.

Do krótkiego tego osądzenia przydam t r a ­
fną myśl przy końcu  przedmowy tłumacza.

„Czytając uważnie  to dzieło, daje się uczn-  
wać powinowactwo umysłowe z naszym Panem 
Podstolim,  z tą wszelako różnicą,  że oyeiec P .  
Pod ' to lego  wyśledza tylko zwyczaje i obyczaje 
Polskie; l rw ing  zaś, cyyni postrzeżenie cgdlniey- 
sze, w duchu obywatela świata,  mogące się s to­
sować do mieszkańców we wszystkich na rodach  
curopeyskieh.” ^4. AT. 7j.

Dzicio przedaje się w W iln ie  u  Gliiksber-  
ga, Typografa  uniwersytetskiego,  oraz u W i n ­
centego Risiebii w domu Piaseckiego przy zaułku 
Święto-michalskim- Cena wyszłych dwóch  to ­
mów r. sr. 2. Jeśliby księgarze, na prowincyi  
zamieszkali, życzyli sobie nabydź tego dzielą, 
mogą się udadź  do pomieuiouego Kisiela po je­
den exemplarz,  a późaiey, umówiwszy się o ce^ 
nę, nabędą ich tyle,  ile im się podoba.

W o ln o  d r u k o w a ć  1. Czerwca 1829, 
Michał  Oczapowski P. U. Cenzor;

P  o d  r  a d  y.
5 Pocztnmt L i tewski  wzywa ninicyszem, ży­

czących wziąć na siebie dostawkę rzeczy jedno­
rocznych ammunicyynych,  potrzebnych pocztam- 
towi dla niższych pocztowych służących L i ­
te wskiey D y r e k c j i ,  a mianowicie: raytuzow 1> 
Sukna szarego cienkiego z czarnemi lampasami 
ze skórą 38 1, su rdutów z sukna cieńkiego ciem­
nozielonego 22 , pantoł iouow z takiegoż snkn* 
32 "1 czapek 22, spodeń z i u k n a  szarego ciel*'!



kiago j  i, spodeń z sukna ciemnozielonego cien ­
kiego iG5 , spodeń letnich z płótna flamskiego  
4 5 4  i halsztnćhow sukiennych czarnych i i g 8 .  
Jakowe rzeczy wszystkie w ogólności powinny  
bydź poszyte; oprócz lego, towaru na bófy z p o ­
deszwami i wszelkim przy boreui 5 go par. A że­
by się, takowi jawili do Poeztam lu na targi w  
terminach niżey oznaczonychra m ianowicie,iszyni  
ago, drugim 6, i trzecim 1 ogo, września roku te-  
raźnieyszogo z odpow iednicm i prawnemi ew ik -  
cyami, bez których, n ikt do targów dopuszczo­
nym bydź n ie m o ze , dalsze zaś warunki przy 
targach będą objawione.

E xpedytor  Jan Bernikdvv.

5 Komitet Ryski Ekonomiczny kommiihika- 
cyi dróg, W z y w a  n i n i e y s z e r h  życzących pddjąo sttj 
dosłarczeoia roboczycli ludzi, i ró/nego rodzaju rr.a- 
teryałów i instrumentów po^zczcgóle wymienio­
nych w dołączoney przy tein wiadomości; potrze­
bnych W tym roku do robót dla ułatwienia »plaw u 
na rzece D/.winic Zachodniey, r.a które maj,'} się od­
bywać w tymże komitecie targi, 11,12 i i 5 dnia na­
stępującego miesiąca czerwca, d l a  tcy więc przy­
czyny życzący raczą jawić się na targi w pomie- 
nionych terminach z pewr.emi i dosUAlecznemi e- 
wikeyami i świadectwami o swoim stanie, gilzie 
też mogą widzieć warunki, podług których powin­
no bydź czyuione dostarczenie.

Sekretarz W achrućki.

f f  i n d o m o ś ć
O roboczych lud,-inch, materyałach i instrtjs 

ńiflnlach, potrzebnych w tym roku do robót nle-
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— r
Expedytor Wachrucki.

5 Izba Skarbowa Grodzieńska ninieyszem  
tvzywa życzących podjąć się dostarczenia w c ią ­
gu jednego lub 2ch lat zapasów i materyałow  
do Grodzieńskiego D yw izyynego Szpitalu ńa 5 od 
chorych, i wziąć ianiey od cen oświadczonych na 
targach 22 teraznieysżcgo maja odbytych przez 
Grodzieńskich 3ciey giłdy kupców  Chackiela 
Kozenbluma i  L eybę Limońia , którzy to ży­

czący i zechcą z ew ikeyami doslateczńełni n i  
3eią część summy w  przeszłym roku wydatko-  
waney, 4 5 ,000 rublfassygnacyami, staw ić się dci 
Grodzieńskiey Izby Skarbowey dla ostatecznych  
targów w  dniach nadchodzącego, miesiąca czerw ­
ca 26, 27 i 28, ceny zaś oświadczone p ierw iey  
przez targujących się są następujące w  assygna- 
taeh : I. Na krupy owsiane pud 2 rub. 65 kop., 
jęczmienne pud 1 rub. 27 k„ p er ło w e fu n t  11 k-, 
smoleńskie funt i 5 kop., pszenne funt 12 kop.  
siemie konopne pud 1 rub. 96 kop., mąkę: owsia­
ną pud i rub 48 kop., pszenną pud 4 rub 22 
kop., cukier biały funt i rub. 12 kop,, na miód  
Syrowy pud i 4 rub. 95  kop., patokę cukrową  
pud 19 rub.; miod patoka pud r 5 rub. 5 o kop.,  
s łó d :  jęczmienny ćzetw iert 6 rub. 20 kop., 
żytni ćzetw iert  6 rub. 20 kop., sól pud 2 rub* 
97 kop., groch ćzetw iert 6 rub. 5 g kop., jęcz­
mień czyszczony pud 1 rub 2 5 kop.. II. św iecy  
łojow e pud i 5 rub. 45 kop., o liw y  funt 99 kop., 
masła pud 11 rub. gg kop., oley,konopny pud 10 
rub. 90 kop., lniany garniec 3 rub., m akowy fu n t  
1 rub. 4 o kop., orzechowy funt 59 kóp., mięsa 
w ołowego pud 3 rub. g8 kop., stynki suszoney  
pud 22 rub,, sadła topionego pud i3  rub. gg  
kop., łoju baraniego pud 8 rub. g8 k o p . , łoju  
w ołow ego pud 7 rub. g8  kop., ryby suszoncy  
pud 22 rub. św ieżcy  pud 11 riib. 5o kop., 
pęcherzów w ołow ych  szt. 5 kop., kura szt. 4 g 
kop., cielęciny funt i i £  kop., baraniny funt 1 o£ 
kop. III. Kapusty kwaSzoney wiadro 58 kop.,  
ć w ik ły  kw aszoney wiadro 67 k o p . , z ie len iny  
św ieżey  pud 75 kop.; mięty suszoney pud 26  
rub., chmielu pud 5 rub. chrzanu p. 1 rub. 58 
kop., cebuli szczypioru pud 2 rub. 2 5 k., rzepko-  
w atey  pud 2 rub. 5 o kop., marchwi pud 1 rub. 4 o 
kop., jagód k lu k w y  czetw ieryk  2 rub. g 5 kop., 
pieprzu czarnego funt gg kop., czosnku funt g 
kop., gorczycy funt 48 kop. , jagód jad łow co-  
w y eh  funt 8 kop. , berberysowych czetw ieryk  
3 rub. 80 k o p . , winogron doyrzałych funt 1 
rub. 15 k o p . ,  w iszeń  jezew in  czetw ieryk  4  
rui). 80 kop., brusnić czetwieryk 3 rub. 80 kop., 
porzeczek czarnych czetwieryk 4 rub. herba­
ty funt 6 rub. 90 kop. , szałw ii funt 9 5 kop.; 
IV. W in o  portw ein  butelka 3 rub. 80  kop., go ­
rzałka wiadro 4 rub., sok cytrynowy (z cukrem) 
butelka 3 rub. 80 kop., zbitień wiadro 3 rub.  
80 kop., p iw a wiadro 1 rub. 3o kop., drożdży  
wiadro 3 rub. 60 kop., V. Mleka krowiego w ia ­
dro 1 rub. 23 kop., jay kurzych sotnia 1 rub. 98  
kop.. VI. Otręb pszennych pud 47 kop., m ydło  
białe pud 10 rub. 76 kop., nici bielonych funt 1 
rub. 2 3 kop., skóry psiey białey szt. 1 rub. 45  
kop., drew  jednopolannych brzozowych z o lch o - 
wem i sążeń 4 rub. 98 kop., trzypolannych sosno­
wych z jodłowemi sążeń 12 rub. 98 kóp., wapna  
ćzetw iert 2 rub.,smoły rzadkiey lub dziegciu gar­
niec g 5 kop., w ęgłów  woz 5 rub. go kop., laku  
Nru 2go łuut 1 rub. 47 kop .,ig ie łek  setnia 38 kop.; 
szpilek setnia i 5 kop., papieru do pisania N ru lgo  
reza 12 rub. g 5 kop., N ru 2go reza 9 rub. g 5 kop.,  
Ń ru 3go reza 5 rub. g 5 kop., do pakowania reza 
1 rub. 45  kop., piór do pisania sto 70  kop., atra­
mentu  sztof 1 rub. 60 kop., smoły szew ieckiey  
funt 15 kop., słomy ży tniey pud i 4 f kop., kro­
chmalu funt 22 kop., siarki funt 36 kop., kredy  
pud 25 kop., pjawek xoo 1 rub. go  kop., siana 
pud 3 6 1 kop.,wosk żó łty  funt 1 rub., mydła (d ie -  
gatarnoje) prostego funt 5o k., smółki do kadzenia  
funt uG kop., tytuniu w  liściach funt i5  kop.,
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krążanego funt i 5 kop., starzyzny płocienney pud
16 rub. 85 kop., płótna arszyn 48 kop., flanel li  
arszyn 1 rub. i g  kop., sukna szarego włościań­
skiego arszyn 78 kop., taśmy arsz. 2! kop., owsa 
czetwier t  o rub. g8 kop., w ien ikow rotek ig  
kop. ,  włosu końskiego funt 60 kop., miote ł lotek
17 kop.,  truna każda 1 rub. 90 kop.

Uwaga. W  kondycyach dozwolono dostar­
czenie zapasów i materyałow przyymować od­
działami. Sowietn ik  W in c .  Styczyński.

Protokelist  Marcelli  Śkoczyński.  
Kolleski  Sekretarz Alexander Tulian.  
Baranowski.

Z b i e g i .
3 Poddany  Vice -Gubernatora Grodzień­

skiego Radcy Stanu Chodoleja , P a w e ł  Piotra 
syn Michałowski ,  zapisany w rewizkich skazkach  
w  majątku jego Szkodziszkach Wileń sk iey  Gn-  
berni i i powiatu,  teraźnieyszego maja w nocy z 
19 na 20 uciekł z mieszkania Chodoleja w Gro~ 
duie. Przymioty jego są następujące: wzrostu 2 
arszyny 4 wierszki lub więcey,  h t  20 brody i 
w ą s ó w  nie goli, włosy na głowie  ciemno ruse,  
g ło w a  ostrzyżona, twarzy gładkiey,  mówi nie­
co szepiet liwie,  chodzi znacznie nachylony, wr e-  
ścio przystoyny i zdrów ale nie zgrabny. Odzież 
miał  na sobie: czapkę zw yczaj ną  ciemno zieloną  
% brylikiem,  surdut c iemno szarego prawie czar­
nego sukna z takimże kołnierzem i oszywauemi  
guzikami, maytki  sukienne granatowe,  co w ię ­
cey wziął  z odzienia niewiadomo,główna krad/ież  
którą popełnił  jest tuziH łyżek srebrnych z grab-  
kami i nożami również srebrnemi.

W o l n o  drukować Pol iomeyster Chrząstowski.

5 Opis cz łeka zbiegłego fizoognomii na dniu 
i g  mca.  m ija 1829 roku na imię W o jc ie ch  na­
zwisko Boru sew icz  nie więcey majarcy jak lat 24  
w ł o s o w  ciemno-bląd,twarzy pociągłey b i a ł e y , no­
sa pociągłego i garbatego, oczu błękitnych,  ciała 
sucharlawego,  temparameutu żwawego ,  wzrostu 
arszynów 2 i wierszkow kilka, który odziany w 
katankę na kształt kozackiey szarego sukna do­
mowego,' czapka na nim granatowa w k r n g ł a  w 
maytkach granatowych sukna dobrego, który 
ukradł  rubli srebrnych ośmnaśeie N.  i 2 i a s s y -  
gnacyą Warszawską pięciu złotową; kupiony od 
byłego Kommisarza Lid/k iego Kuucewicza a 
K un ce w icz  od Narbulta gdzie takowego po­
daje się do Gazety Kuryera Wileńskiego.

Fabian Kossobudzki.
W o l n o  drukować Pol icmeyster Chrząstowski.

T7 rezwanie Pretensorow .
3 Niżey podpisany podaję do publiczney  

wiadomości  i trzykrotney w Gazetach awizacyi,  
uiuieysze oświadczenie  w rzeczy następuey: pzed-  
s ięwziąłem weyśd w  układ z W . Jguacym Nes-  
t erowiczem Sędzią Granicznym W o łk o w y s k im ,  
o nabycie aktorstwem majątku Wierdomicz  w 
pow iec ie  W^ołkowyskim położonego,  i  ten u-  
k ła d  zamierzyłom doprowadzić  do skutku przed 
dniem 25 Juuii r. b. z jakiego p o w o d u  ostrze­
gam, tych którzy mają prawne należnpśoie na 
W .  Iguacym Nesterowiczu,  ażeby przed pornie • 
niouym terminem, odkryli  w  Aktach p o w i a t o ­
w y c h  z położenia majątku debitora w łaś ciwyc h ,  
lub przedemną swoje do majątku Wierdomicz

na prawnych  dowodach  wsparte pretensorstwoj
w r a z i ć  zaś przeciwnym nie moją będzie winą,  
j iśli do majątku Wierdomicz ,  utracą prawo t r a ­
fiania zdopominkiem choćby w nayczystszych na­
leżnościach. Dalt.  roku 1829 maja 10 d. w W o ł -  
kowy sku.  Julian Toł łoczko.

Roku 1829 miesiąca maja 10 dnia. Przed a k ia ­
mi Ziemskiemi powiatu Woikowyskiego ,  staną­
wszy osobiście W .  Juliau T..Moczko takowe o-  
świadczenie do akt podał kióre skutkiem poda-  
ney proźby i zaszłey na oną sądowcy rezolucvi  
przyjąłem, i że jest w aktach pod N. g. zapisane 
poświadczam. Regent  Ziemski W o ik o w y s k i  

Kollegia lny Sekretarz Józef Kotkowski.  
Dozwala się drukować W i lno  d. 2g maja 

1829 ruku. Cenzor Leon Borowski .

P rzed a z  majątków.
3 Od Wołyńsk iey  Magistra tury Powsz ech­

nej  Opieki ogłasza się, że oddany przez obyw a­
tela W ołyńsk iey  Guberriii Dubieńduego p o w i a ­
tu Eufrozego Miouczyuskiego roku 1820 mie­
siąca lutego dnia 2 4 i miesiąca marca dnia 10 
własne jego 138 dusz włościan ze wszelkim ich 
majątkiem,  ziemią i dogoduościauii,  znajdujące  
się w Dubjeńskim powiecie we  wsi Jarosławi-  
czach za nieopłatę IMagistra turze pożyczoney  
przez samego Mionczynskiego i przez jego pleni­
potenta adwokata Bie lakowskiego summy i 4 oo 
rub. sr- i 6075 assjg.  z procentami i uchy­
bieniem terminu przedawać się będą w tej '-o 
Magistra!u<ze w e  cztery miesiące od poźuley-  
szego wydrukowania tegoż uwiadomienia  w  
gazetach Sanktpterburskich dnia 21 maja 1829  
roku.

C/.ło nek niezmienny Krynicki.
Sekretarz Kondratjew.

3 O l Mohi lewskiey Magistratury P o w szech -  
ney Opieki ninieyszem ogłasza s i ę ,  że w u ley 
przedawać się będzie przez licytacyą dany na 
ewikcyą dla uchybionego terminu nieruchomy  
majątek obywatela ,  Kapitana floty,  2giey ran­
gi J ó z e f a  ta Fiszera, położony w  Powiec ie  Cze-  
rykowskim we wsi Horjankach 84  dusz płci  
męzkiey zapisanych po ostatniey rewizyi z u-  
mąrłemi i nowo uarodzouemi i w rbiegach zuay-  
dującemi się z majątkiem ich i pańskiem zabu­
dowaniem,  ze wszelką ziemią do niego na leżą­
cą, oceniony podług dziesięcioletniey intraty 6000  
rub. ass., za nicopłatę długu na niem opartego,  
należącego teyże Magistraturze ; życzący sobio 
kupić ten majątek zechcą przybywać do wspom-  
nioney Magistratury,  na termiuy: i s i y  3go,  egi  
6go, a 3 ci ggo dnia miesiąca września i 8 z g  rokn.

Sekretarz Hołyriski.

Ł i c y t a c y  a.
3 Od Izby Skarbow ey  Wileńskiey obiawia się,  

że w oney będą odbywać się targi bieżącego jbnii 
miesiąca w dniach 7, 10 i 12, na przedaż zuaydu-  
jącey się w Wi leńsk iey Skarbow ey Aptece za 
Arsenałom , używaney z różnych naczyń miedzi,  
żelaza i czuhunu. Życzący mogą obeyrzeć te ma-  
teryały w wspomnioney Aptece ,  a potym zechcą  
przybyuź do Izby Skarbow ey na targi.

Sowietnik Kramer.
Naczelnik Stuła Józef Dybowski,


